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W ych od z i codziennie o godzinie 5 po południa  
z  wyjątkiem  d n i poświąteoznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88,

aięezme ..
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 

cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„ T y g o d n ik  Ilustrowany,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 ct. Na p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazow e inseraty  oblicza ją s i f  po 7 centów  

kilkorszow a po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza .1

Inseraty p rzy jm ują : w A ustryi i N iem czech 
wszystkie agenoye a n on sów ; w e Franeyi, w Paryżu 

w yłączn ie agen eya pa n a  A  d a m  a, Bouleyard Raspail 
N r . 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ówierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 ripca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik,, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ówierćrocznie 1 zł.

W eelu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
lakcyą warszawskiego „T y g od n ik a  Ilu - 
trow an eg o" zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, nabywać mogą 
piękne to pism o , celujące tak doborem treści 
iterackiej jak  i artystyczną wartością działu 
lustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
• o n  ej ,  mianowicie :

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety LwoW‘  
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1893 r. 
warszawski „T y g o d n ik  I lu strow a n y ", po 
następującej cenie:

„ T T . półrocznie KW e L i o w i e : 2 zł. 50 ct. 
-  - 84 „

Ne prowincyi, półrocznie 6 „ 30 „
kwartalnie 3 zł. 15 et.
miesięcznie 1 „ 5 „

CZĘŚĆ UKZĘllOWA

C. k. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie utrzymywania ewidencyi katastru 
podatku gruntowego , geometrów ewidencyj­
nych 1-ej klasy: Władysława T o m a s z e w ­
s k i e g o  i Maryara G ł a c z y ń s k i e g o ,  
starszymi geometrami - ewidencyjnymi w IX 
klasie rangi; zaś geometrów ewidencyjnych
2-ej klasy: Ludwika S t a n k i e w i c z a ,  W il­
helma P i o t r o w s k i e g o  i Jana P o ż e -  
h n a r e g o ,  geometrami ewidencyjnymi 1 -ej 
klasy,' w X klasie rangi.

Pan Namiestnik zamianował c. k. sie­
rżanta przy straży wojskowo-policyjnej w Kra­
kowie, Karola S c h w a r z a  c. k. kancelistą 
policyi w etacie c. k. dyrekcyi policyi w Kra­
kowie.

CZĘŚĆ IlEUEZĘDOWA
Lwów, 23 czerwca.

Streikami i zaburzeniami ulicznemi za­
manifestowało w dniach ostatnich stronnictwo 
socyalistyczne w Austryi swoje postulaty co 
do zaprowadzenia powszechnego bezpośre­
dniego głosowania do ciał reprezentacyjnych. 
Przewódcy tego stronnictwa widocznie pod 
wpływem sukcesów socyalistów belgijskich i 
powodzenia niemieckiej socyalnej demokracyi 
przy ostatnich wyborach, uznali chwilę obe­
cną za stosowną rozwinąć i w Austryi także 
z całym naciskiem agitację pod hasłem „po­
wszechne prawo głosowania". Wszędzie też, 
gdzie stronnictwo przewrotu rozporządza nieco 
silniejszym zastępem swych zwolenników od­
były się w zeszłą niedzielę zgromadzenia lu­
dowe, celem oświadczenia się za reformą wy­
borczą. Gdyby demonstracye —  pisze Presse 
w7 artykule poświęconym temu przedmioto­
wi —  nie były wyszły po za ramy rzeczowej 
manifestacyi i odbyły się w porządku, opinia 
publiczna otrzymałaby nowy impuls do zaję­
cia się poważnie kwestyą rozszerzenia praw 
politycznych tych klas, które uważają siebie 
za kopciuszka w społeczeństwie. Skutkiem 
wszakże gwałtownych i widocznie z góry u- 
karcowanych ekscesów, kwestya reformy wy- 
' orerej usuwa się od razu na £lan drugi a 
na pierwsze miejsce występuje ogólny inte­
res utrzymania spokoju i uporządkowanych 
stosunków.

W Austryi zresztą, powszechne prawo 
głosowania ma mało jeszcze zwolenników. 
Ani doświadczenia, jakie poczyniono w Niem­
czech, ani specyficzne austryackie stosunki, 
nie mogą być szczególniejszą zachętą do do­
pominania się o takie prawo. Choćbyśmy 
nawet przypuścili, iż każdy dorosły człowiek 
powinien z tytułu swojego istnienia rościć 
sobie pretensyę do współudziału w prawach

publicznych, to argument taki nie stanów1 
jeszcze dowodu, że n. p. zarobnikowi wiej­
skiemu nie umiejącemu ani czytać ani pisać 
należy przyznać zupełnie takie samo prawo jak 
człowiekowi posiadającemu wysoki stopień 
inteligencji. Wprawdzie odzywają się na to 
głosy, iż ostatecznie wyższa potęga duchowa 
musi uzyskać przewodnictwo nad masami; 
ależ doświadczenia w Niemczech nie stwier­
dzają tego bynajmniej. W  wielu tamtejszych 
okolicach wielkie masy małych wyborców 
nie prowadzą samodzielnej polityki, lecz dają 
posłuch wpływom z po za ich kół; pomimo 
to jednak nie ulegają one sile wyższej inte- 
ligencyi, lecz figurują jako bezwładne narzę­
dzia w rękach sprytnych agitatorów i dzia­
łają niejednokrotnie wbrew własnym intere­
som. W  Belgii, której najnowsza reforma wy­
borcza była głównym impulsem do ruchu w 
Austryi, opierano się, pomimo niesłychanie 
gwałtownego nacisku ze strony robotników, 
wszelkiemi siłami żądaniu co do powszechne­
go prawa głosowania, a zaprowadzono tylko 
t. z w. pluratywny system, który każdemu 
wyborcy posiadającemu odpowiednią kwalifi- 
kacyę, czy to z tytułu posiadania, czy inteli- 
gencyi zapewnia większą liczbę głosów.

Co się tyczy specjalnie Austryi, to prze- 
dewszystkiem potrzeba wskazać na fakt, iż 
znajduje się tutaj przecięciowo 27 7 procent 
męskich analfabetów, i że eyfra ta podnosi 
się w Krainie na 34‘1, w Pobrzeżu na 43 B, 
w Galicyi na 64‘9 , w Bukowinie na 75'4 a 
w Dalmacyi na 75‘7 proc. Gdyby jednak za­
prowadzono w Austryi cenzus inteligencji, 
podobnie jak w Belgii, to zdaniem Presse nie 
ulega wątpliwości, że korzyści i zyski z po­
wszechnego prawa głosowania ciągnęłyby 
przeważnie stronnictwa najradykalniejsze i 
zwolennicy skrajnej reakcyi.
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III.
(Ciąg dalszy).

Pleśń jakaś wiekowa krzewiła się na 
tych szarych ciosowych, m uraeh; powaga 
jakaś dziwna, niepochwytna, a jednak na­
rzucająca się gwałtownie widzowi, otaczała 
tę niezwykłą w naszych czasach budowlę. 
Zębem czasu nadszczerbione m ury, po któ­
rych tu i owdzie rosły nędzne karłowate 
drzewiny; fosy głębokie , na wpół krzewami 
zarośnięte i zacienione wysokiemi jak sosny 
pokrzywiskami, robiły wrażenie pustki. — 
Obszerny, murami otoczony dziedziniec, wy­
sypany piaskiem i ezysto zamieciony; okala­
jące go wspaniałe stajnie i poważny , stary, 
lecz dziwnie dobrze zachowany gmach mie­
szkalny —  przenosiły myśl widza w dawne 
jakieś, rycerskie czasy, i czekał on niecier­
pliwie , czy nie otworzą się szerokie bramy 
zamkowych stajen, i nie wyjadą z nich za­
kuci w stal rycerze —  na turniej; czy na 
zamkowym krużganku , tam pod pańskim 
herbem, nie ukaże się zastęp dziewic pię­
knych, z wieńcami w dłoniach — na „dank“ 
dla rycerzy ?....

N ie ! Szlachetnych dziewic nie było, 
tylko na ciosowej platformie, zastępującej 
zamkowy ganek, siedziało kilku młodych 
ludzi i strzelali do jaj kurzych , które pod­

rzucał w powietrze starszy już człowiek, ro­
biąc przy tern dziwnie komiczne ruchy i 
skoki.

— Nie strzelajcie ! — zawołał pan Ale­
ksander — bo mi konia spłoszycie! El-Ha- 
kim nie znosi strzałów.

Słuszny, blady młodzieniec, trzymający 
w tej chwili pistolet w dłoni, spuścił lufę 
ku ziemi, nie wystrzeliwszy; jajo spadło na 
kamienną posadzkę i rozlało się w brzyd­
ką, żółtą plamę.

—  Zkąd wracasz amfitryonie ? — za­
wołali razem wszyscy zebrani na platformie 
młodzi ludzie, zbliżając się ku gospodarzowi, 
który w tej chwili złaził z konia.

— Oprowadzaj konia tak długo aż 
oehłodnie, — rzekł pan Aleksander do ma­
sztalerza, odbierającego z jego rąk zziajane­
go konia , i nie zwracając nawet uwagi na 
pytania młodych ludzi.

—■ Jowisz dziś gniewny! — zawołał 
drwiącym tonem długi i chudy baron Kneipp.

Odpowiedzi nie było.
Białe, w żółtawy odcień, niby z kości 

słoniowej wyciosane czoło barona poorało się 
całym szeregiem bruzd głębokich; od kiedy 
przybył do woydałowskiego zamku, to pierw­
szy raz mu się zdarzyło, że gospodarz nie 
odpowiedział na jego pytanie. Niegrzeczność 
gospodarza uczuł tem dotkliwiej biedny pol- 
sko-niemieeki baron, bo wnet uprzytomniły 
mu się możliwe następstwa złego humoru 
pana Aleksandra, Olesia —  jak go z czasów 
uniwersyteckich jeszcze nazywał —  wykrzy­
wiona twarz nędzy i ponure oblicze pracy 
mignęły mu przed oczam i; baron bowiem 
stracił już był wszystko co miał, lub mieć 
m ógł; —  w Woydałowie pełnił niby rolę 
agronomicznego doradcy, lecz w rzeczy sa­
mej żył na łasce dawnego kolegi.

Innych nawet nie obraziły: zły humor 
i brak grzeczności ze strony gospodarza; 
stali, pospuszczawszy głowy, niby winowajcy.

Pan Aleksander, z nieukrywanym wstrę­
tem spojrzał na gładką powierzchnię plat­
formy, pokrytą teraz potłuczonemi jajami, 
rozbryzganemi żółtkami i całą masą nad- 
szczerbionych skorup, i zwracając się do 
owego człowieka, który podrzucał owe nie­
szczęsne jaja, z gniewem prawie zawołał:

—  Cóż to za koncept przyszedł ci, pa­
nie Błaźnicki? Pfe! obrzydliwość! Chcesz 
przyrządzać jajecznicę, to idź to kuchni!

—  Jaśnie wielmożny pryncypale.... —  
zawołał z emfazą Błaźnicki, kłaniając się 
przytem z ironiczną trochę pokorą. — Jaśnie 
wiel....

— Błaźnicki nie błaznuj ! —  przerwał 
mu gniewnie pan zamku. —  Mówię dziś na 
seryo i proszę bardzo, żebyś mi tego więcej 
nie robił!... Róbcie co chcecie, ale zanie- 
chlujać zamku nie pozwolę !

Wszyscy zamilkli grobowo ; jeden tylko 
Błaźnicki szeptał półgłosem:

—  Nie moja wina, panie hrabio, nie 
moja wina!... Panowie kazali; sam pan baron 
proponował!...

—  To można było gdzie indziej, w ogro­
dzie, a nie tu na ganku ! —  mówił Aleksan­
der, mięknącym głosem.

—  Jowiszu! Zeusie! rozmarszcz swe 
boskie Czoło ! Usuń chmury gniewu z twych 
promiennych oczu ! —  rzekł żartobliwie ba­
ron, zbliżając się do gospodarza i opierając 
mu poufale rękę na ramieniu.

—  Tobie zawsze żarty w głowie., 
Kneippie! — odpowiedział, uśmiechając się 
Aleksander. — A  to doprawdy, że już trudno 
wytrzymać.... Ooby ludzie powiedzieli, gdyby 
tak kto nadjechał?

— Kogo tam ma licho nieść ?... Przy­
znaj się lepiej wprost, żeś się czemś ziryto­
wał i tu na nas, na swoich przyjaciół i go­
ści — wyraz ten wymówił z przyciskiem —  
gniew swój spędzić pragnął

— Przepraszam ! — odparł gospodarz 
z pewną ceremonialnośeią i skinął głową ku 
wszystkim zgromadzonym. — Wybaczcie, ale 
doprawdy jest od czego zwaryować! Czech, 
Świnia pijany dziś jak bela; małe bażanty 
nie jadły od wczoraj; indyczki z jaj poucie­
kały.... Do dyabła plunę na to wszystko i 
wyniosę się gdzieś do cywilizowanego kraju.

—  I tę już biedną ziemię zaczynają 
przenikać promienie cywiiizacyi, skoro ma 
takich synów jak ty gospodarzu! — przemó­
wił milczący dotychczas mężczyzna, najstar­
szy może z całego tego grona.

—  Co ty tam kwilisz poeto? Co śpie­
wasz Piórciu ?

Nazwany Piórciem , potrząsł swą dłu­
gą kędzierzawą, a miejscami już znacznie 
posiwiałą czupryną i z większym jeszcze pa­
tosem zaw ołał:

— Nie godzi się tobie opuszczać tej 
ziemi, tobie, który jesteś jedną z najjaśniej­
szych pochodni, którą Bóg zesłał, by w tych 
ciemnościach narodowi przyświecała.... Tyś 
jeden jeszcze z wielkiej epoki romantyzmu, 
inni to już tylko filistry.... pasibrzuehy!...

Zapadła pierś pana Piórkowskiego wzno­
siła się teraz gwałtownym ruchem ; chwytał 
powietrze, tchu mu ze wzruszenia zabrakło.

— Piórciu , uspokój się ! — przerwał 
ten potok poetyckiego uniesienia, młody czło­
wiek z rudawą w klin przystrzyżoną bród­
ką. — Oleś pomyśli, że dziś drwisz z niego ! 
Uspokój się ty ostatni z Mohikanów zmar­
łego romantyzmu.

— Ja drwię z Aleksandra?!.. Roman­
tyzm zmarł!... Boże! —  zawołał zapalając 
się coraz mocniej „nadworny" poeta. —  Ro­
mantyzm żyje! Żyje silniej, niż myślicie, 
wy czciciele cielca złotego!... Ktoby drwił 
z Olesia, to spotka się z moją kulą.

(C ią g  dalszy n a stą p i).

V



Fowszoctma Wystawa Krajowa.
{Zjazd delegatów powiatowych powszechnej 

Wystawy krajowej).

W  poniedziałek dnia 26 b. m. odbędzie 
się we Lwowie zjazd delegatów powiatowych 
powszechnej Wystawy krajowej ze wscho­
dniej części kraju.

Zjazd ten stanie się niejako kamieniem 
węgielnym, położonym w imieniu rolniczej 
części kraju naszego na gruncie przyszłej 
Wystawy, delegaci powiatowi bowiem mają, 
popierać wszechstronnie dzieło kraju całego 
i starać się o jak najpoważniejszą liczbę wy­
stawców z zakresu rolnictwa, tak właścicieli 
większych jak i włościan.

Zważywszy, iż delegaci pośredniczą po­
między miejscowymi wystawcami a dyrekcyą 
Wystawy w doręczaniu ■ zgłoszeń, iż przed­
stawiają dyrekcyi producentów, którychbydo 
udziału w Wystawie zaprosić należało, że 
dalej starać się mają o fundusze na wspie­
ranie zasiłkami wystawców z pomiędzy wło­
ścian, współdziałając w tej mierze z wydzia­
łami Rad powiatowych i oddziałami Towa­
rzystwa gospodarskiego, że wreszcie zachę­
cać winni mieszkańców powiatu do zwiedza­
nia Wystawy i organizowania w tym celu 
w porozumieniu z lokalnym komitetem miej­
skim pociągów spacerowych, pojmiemy łatwo, 
iż godność delegata nie jest czczym tytułem 
lecz żmudnym, aczkolwiek zaszczytnym oby­
watelskim obowiązkiem.

Zapowiedziany jest udział czterdziestu 
i dziewięciu delegatów z tyluż powiatów a 
nazwiska ich są następujące:

Henzel Seweryn (Bobrka), Szeliski Jó­
zef (Bohorodczany), hr. Borkowski Mieczy­
sław (Borszczów), Krajewski Adam (Brody), 
Wolfarth Franciszek (Brzeżany), Urbański 
Mieczysław (Brzozów), Cielecki Artur (Bu- 
czacz), Gnoiński Jan (Cieszanów), Horodyski 
Leonard (Czortków), Tyszkowski Paweł (Do- 
bromil), Mazaraki Maryan (Dolina), Wiśniew­
ski Leonard (Drohobycz), Niezabitowski Sta­
nisław (Gródek), br. Romaszkan Jakób (Ho- 
rodenka), Bogucki Wład. (Husiatyn), Górski 
Wład. (Jarosław), hr. Szeptycki Jan (Jaworów), 
Komornicki Stanisław (Kałusz), Paygert Jan 
(Kamionka), Siwicki Konstanty ('Kołomyja), 
Przybyłowski Stanisław (Kossów), Kellerman 
Józef (Łańcut), Żurowski Wiktor (Lisko), 
ks. inf. dr. Zabłocki Feliks (Lwów), hr. Sta­
dnicki Stanisław (Mościska), Głuchowski 
Jakób (Nadworna), Lityński Edmund (Pod­
hajce), ks. Lubomirski Adam (Przemyśl), 
hr. Potulicki Franciszek (Przemyślany), Ję- 
drzejowicz Franciszek (Rawa), Kowalewski

Izydor (Rohatyn), Rayski Albin (Rudki), 
Serwatowski Zenon (Sambor), Wasilewski 
W ojciech (Sanok), Vivien Jan (Skałat), Za­
górski Włodzimierz (Sniatyn), Obertyński 
Zdzisław (Sokal), Brykczyński Mieczysław 
(Stanisławów), Bielański Kazimierz (Stare 
miasto), br. Romaszkan Zygmunt (Stryj), Ga- 
rapich Michał (Tarnopol), Gumiński August 
(Buczacz), dr. Olpiński Julian (Trembowla), 
Osuchowski Bronisław (Turka), Cieński Ta­
deusz (Zaleszczyki), Fedorowicz Tadeusz (Zba­
raż), Gnoiński Wincenty (Złoczów), Starzyński 
Tadeusz (Żółkiew), Skrzyński Antoni (Żyda- 
czów).

Posiedzenie rozpocznie się o godzinie 
10 rano w sali Wydziału krajowego pod 
przewodnictwem prezesa Wystawy ks. Sa­
piehy Adama, z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Zagajenie.
2. Przedstawienie dzisiejszego stanu ro­

bót około Wystawy.
B. Sprawozdanie delegatów co do udziału 

reprezentowanych przez nich w ustawie po­
wiatów.

4. Organizacya działania delegatów w 
sprawie urządzenia łowieckiej i etnograficznej 
części Wystawy.

5. Gremialne zwiedzenie placu wysta­
wowego.

Pod hasłem miłości kraju i dla jego 
dobra rozpoczętej działalności delegatów po­
wiatowych przesyłamy serdeczne: „Szczęść 
B oże!“ .

SPRAWY M O M R C III
{Nominacya ks. kardynała Koppa wicemar­
szałkiem, Sejmu szląskiego. — Zapowiedź 
przedłożenia noweli do ustawy o organizacyi 
sądów powiatowych i trybunałów pierwszej 
instancyi. — Sprawa ustanowienia suplen- 
tów i nauczycieli pomocniczych przy szkołach 

średnich).
Jak już wiadomo, wicemarszałkiem Sej­

mu szląskiego został mianowany ks. biskup 
wrocławski kardynał Kopp, który skutkiem 
należenia austryackiego Szląska do dyecezyi 
wrocławskiej, posiada głos wirylny w Sejmie 
opawskim i jest członkiem Izby Panów Rady 
państwa, z tytułu pierwszego, może spra­
wować wszystkie urzędy ekonomiczne na 
Szląsku austryackim. Dotychczas nie było wy­
padku w Austryi aby urząd wicemarszałka 
Sejmu krajowego piastował kardynał, któremu 
w Austryi przyznają się prawa udzielnych 
książąt. Że ks. Kopp go przyjął, jest to nie­
wątpliwie, jak piszą z Wiednia do Czasu,

aktem wyraźnej grzeczności dla Austryi i ja ­
koby wotum zaufania dla hr. Taaffego. Z 
drugiej strony Rząd przy wyborze następcy 
Demela, znajdował się niezawodnie w tru- 
dnem położeniu. Kogokolwiek z miejscowych 
kandydatów byłby wyznaczył na to stano­
wisko, pominięte stronnictwa byłyby sarkały. 
W obec kardynała Koppa upadną wszelkie 
rywalizaeye miejscowe. Może zresztą nie- 
d a u ile odwiedziny kardynała w Krakowie 
były poniekąd wstępem do układów, których 
efekt oznajmia Wiener Zeitung.

— Do N. fr. Presse telegrafują z Pragi, 
iż Rząd zamierza w jesieni przedłożyć par­
lamentowi nowelę do ustawy o organizacyi 
sądów powiatowych i trybunałów I. instan­
cyi. Wedle tej noweli Rząd miałby prawo 
w wypadku, gdyby Sejm krajowy odmówił 
wydania opinii w sprawie utworzenia sądu, 
przystąpić do ustanowienia tego sądu w dro­
dze administracyjnej. Jak przyznaje N. fr. 
Presse, idzie tu o sąd trutnowski. Wniosek 
powyższy miał być poruszony już w toku" 
znanych obrad gabinetu a obecnie ma być 
stanowczo w Radzie Korony uchwalony.

— P. Minister wyznań i oświaty dr. Gautsch 
wydał następujące rozporządzenie:

Celem możliwego przyspieszenia postę­
powania, o ile to odnosi się do ustanowie­
nia suplentów i nauczycieli pomocniczych 
( Nebeńlehrer)  w państwowych szkołach śre­
dnich (gimnazyach i szkołach realnych) oraz 
seminaryach nauczycielskich (męskich i żeń­
skich), niemniej do przekazywania im nale- 
żytości za substytucyę i remuneracyj rocz­
nych, w końcu celem uchylenia wszelkich 
wątpliwości pod względem zastosowania prze­
pisów punktów 2 i 5 rozporządzenia rnini- 
steryalnego z dnia 22 czerwca 1892, uważam 
za potrzebne zarządzić co następuje:

1) Jeżeli okazuje się potrzeba ustano­
wienia na czas dłuższy przy średniej pań­
stwowej szkole (gimnazyum, szkole realnej), 
seminaryum nauczycielskiem (męskiem albo 
żeńskiem) suplenta lub nauczyciela pomo­
cniczego, wówczas suplent lub nauczy­
ciel pomocniczy ma być ustanowiony nie 
na rok jeden, jak dotychczas, lecz na tak 
długo, jak zachodzi tego potrzeba, przyczem 
należytość wymierzona za substytucyę lub 
remuneracya roczna ma być w miarę prze­
widzianej trwale potrzeby nauki bez przer­
wy przekazywana, z zastrzeżeniem, iż będzie 
ona na nowo wymierzona, gdyby wymagały 
tego faktyczne stosunki.

2) Jako dzień faktycznego wstąpienia 
do służby suplenta lub nauczyciela pomo­
cniczego, wymienionych wyżej zakładów na­
ukowych nie ma być uważany bezpośrednio 
ów dzień, w którym suplent lub nauczyciel 
pomocniczy rozpoczął udzielania nauki, lecz 
raczej ten dzień, w którym oni mają się sta- '

wić i istotnie stawili się celem wykonywania 
obowiązków połączonych z ich urzędowaniem. 
Odpowiednio temu należy ustanawiać z re­
guły suplentów i nauczycieli pomocniczych 
na cały rok szkolny w dzień rozpoczęcia 
roku szkolnego — i ten też dzień ma być uwa­
żany za dzień wstąpienia ich do służby.

8) Gdyby skutkiem nieprzewidzianej 
wielkiej frekwencyi, okazała się konieczna 
potrzeba już po otwarciu roku szkolnego 
urządzenia, wedle obowiązujących norm no­
wej klasy paralelnej w średniej szkole pań­
stwowej (gimnazyum, szkoła realna) upowa­
żniona jest krajowa Rada szkolna do natych­
miastowego asygnowania płac ze substytucyę 
dla' mającego się ustanowić z tego powodu 
suplenta. W takich jednak wypadkach należy 
zażądać bezzwłocznie dodatkowej aprobaty ze 
strony c. k. Ministra wyznań i oświaty.

Z Petersburga.
(Objęcie urzędu spraw zagranicznych przez p. 
Griersa. —  Alarm w kołach biurokratycznych. —  

Liceum francuskie w Petersburgu.
Objęcie napowrót przez pana Giersa 

urzędu spraw zagranicznych, uważają za 
objaw pomyślny dla chwilowego pokoju , 
zwłaszcza, że wielce wojowniczy p. Szysz­
kin wyjeżdża za granicę; prawdopodo­
bnie znajdzie on w jakimkolwiek zakładzie 
kąpielowym pożądaną ochłodę dla swoich 
nadmiernie rozgorączkowanych nerwów. O ile 
jednak powrót pana Giersa polepsza choć 
pozornie widoki pokoju, o tyle z drugiej 
strony w rossyjskiej opinii publicznej zazna­
cza się dość jasno głęboka nienawiść do 
Niemiec. Szczególniej prasa rossyjska wzna­
wia ciągle zacięte i zgryźliwe wycieczki 
przeciwko Niemcom, które wcale nie świad­
czą o chęci zgodnego , pokojowego pożycia 
sąsiedzkiego. Grażdanin naprzykład, pole­
mizując z Hamburger Nachrichten, pisze, że 
patron hamburskiego dziennika (książę Bis­
marck), nie może się pogodzić z myślą, „iż 
prusko-rossyjska idylla, której zawdzięcza 
swoją karyerę i sławę, skończyła się i już 
nigdy nie powróci".

Z powodu mianowania p. Antonowicza, 
profesora uniwersytetu kijowskiego i zdolne­
go dziennikarza, wice-ministrem skarbu, za­
panowało w sferach urzędniczych w Peters­
burgu wielkie zdumienie. Swiet petersburski 
pisze, że jest to zupełnie naturalne.

„Petersburg jest gniazdem biurokracyi, 
awkażdem  gnieździe zawsze ujawnia się nie­
pokój, gdy wkracza do niego nowy ptak. 
Lecz w czasach dzisiejszych działalność pań­
stwowa wymaga sił tak różnostronnych, że 
mężów stanu nie można rekrutować wyłącznie

*■)

0  NAPOLEONIE I.
( Mes sourenirs sur Napoleon, par Te comte 
Chaptal, publies par le vicomte A . Chaptal, 
1 vol. in 8-o; Plon et Nourrit. Paris, 1893).

(Dokończenie).

W  gruncie rzeczy niepodobna twier­
dzić, aby „wspomnienia" zawierały wiele no­
wych poglądów na życie i działanie Napo­
leona. Znajdujemy tam jednak wyborne i 
trafne uwagi o ogólnym stanie umysłów i 
dużo raateryału do rozpoznania epoki, w któ­
rej Chaptal pisał (1817). Widzi on wybornie, 
że dowodem wielkiej siły woli, ze strony Bo- 
napartego, było przywrócenie religijnego kul­
tu. Pociągany opinią swego otoczenia do in­
nych przedsięwzięć, w tym wypadku kon­
sul musiał sam jeden działać, zwalczać opi­
nię wielu, aby zadowoluić pragnienia innych, 
milczących, ale przekonanych. „Najśmielszem 
przedsięwzięciem Bonapartego —  przyznaje 
Chaptal —  było przywrócenie praw religii 
na dawnyeh podstawach. Aby dobrze ocenić 
ważność tego kroku, dość będzie zastanowić 
się nad wściekłą nienawiścią jaką wszyscy 
wyznawali dla duchowieństwa. Przywrócenie 
jurysdykcyi papieskiej było tak przeciwnem 
opinii ogółu i czasu, że tylko Napoleon 
mógł pomyśleć i wykonać to wielkie dzieło *) 
Chaptal, którego świadectwo nie może być 
podejrzane w tych sprawach, z całą słu­
sznością ocenia stosunek Napoleona z Pa­
pieżem. —  ..Nigdy — pisze on —  w ciągu

*) Na poparcie tych słów służyć może ane­
gdota podana przez Fezensaca, w „Pamiętnikach 
wojskowych:" W 1802 r. 59 pułk stał załogą w 
Clermont Ferrand, kiedy nowy biskup ks. Dam- 
pierre zainstalowany tam został uroczyście na 
mocy konkordatu. Nie możemy dziś pojąć do ja­
kiego stopnia religijne uroczystości i honory, od­
dawane biskupowi, dziwnie się wydawały. To 
też kapelmistrz kazał wygrywać w katedrze naj­
mniej stosowne świeckie melodye, które śmie­
sznie brzmiały, szczególnie gdy biskup wchodził 
do kościoła, lub podczas podniesienia.

szesnastu lat burzliwego panowania , Napo­
leon nie spotkał tyle oporu, ani doznał tyle 
zmartwienia, jak w sprawie poróżnienia się 
z Papieżem. Kilka dni wystarczało mu, aby 
otrzymać od pierwszych potentatów Europy, 
wszystko czego żądał. Ale cała jego potęga 
rozbiła się w obec Rzymu. Nie było wypad­
ku w jego życiu , w którymby umysły naro­
du bardziej się od niego odwróciły jak pod­
czas jego nieporozumienia i w skutek postę­
powania jego z Papieżem." — Przy tej spo­
sobności, Chaptal cytuje ciekawy przykład 
przesądności Napoleona. — „W  czasach kie­
dy cesarz gromadził żydów w sanhedryn w 
Paryżu, byłem obecny na jednym obiedzie 
u niego, na którym rozmawiał wesoło o ró­
żnych rzeczach. N agle, wchodzi kardynał 
Fesch, z miną tak smutną i zakłopotaną, że 
to uderzyło cesarza.

—  Co panu jest? —  pyta go.
— Co mi jest, to łatwo zrozumieć. Jak 

tol Pragniesz W. C. M. końca świata?
— Ach!  dlaczegóż to? — mówi ce­

sarz.
— Czy nie wiesz W. C. M. —  odpo­

wiada kardynał, — że Pismo Święte zapo­
wiada koniec świata na tę chwilę, w której 
żydzi zostaną uznani jako osobny organizm 
narodowy ?

Każdy inny byłby się uśmiechnął z tych 
słów kardynała. Ale cesarz zmienił się, wy­
glądał zakłopotany, wstał od stołu, przeszedł 
do swego gabinetu wraz z kardynałem i wy­
szedł w godzinę potem. A  na trzeci dzień, 
sanhedryn został rozwiązany."

Głęboka znajomość Francyi przemawia 
z tych słów Chaptala: „System, przyprawia­
jący rolę o zniszczenie , w połączeniu z sy­
stemem podatków i rekrutacyi powinien był 
obudzić nienawiść włościan do cesarza. Tym­
czasem tak nie było. Najgorliwszymi jego 
stronnikami byli właśnie oni, gdyż Napoleon 
dawał im pewną rękojmię bezpieczeństwa 
w sprawie powrotu dziesięcin i praw feodal- 
nyeh.... Albo ta inna uwaga: „Można po­
wiedzieć o Bonapartem to, co kolejno mó­
wiono o wszystkich, którzy stawali u steru 
w czasach burzliwych podczas rewolucyi, że 
wolność była tylko dla nich, ich wyłącznem 
prawem; mniemali o n i , że aby zapewnić 
przewagę swoim ideom , należy stłumić i

zgnieść cudzą wolę. Zmiana położenia doko­
nywa sama przez się takiej metamorfozy. 
Kiedy się kto znajduje na podrzędnem sta­
nowisku, stara się ściągnąć wszystko do swe­
go poziomu; gdy zaś kto wzniesie się na 
najwyższy szczebel, najmniejszy opór wpra­
wia go w oburzenie. W  pierwszym i drugim 
przypadku każdy stara się zapewnić zwycię­
stwo swojej woli i usiłuje usunąć wszelkie 
przeszkody."

Zanim rozstaniemy się z Ghaptalem 
przytoczymy jeszcze jeden ustęp z jego książki, 
bardzo zagadkowy: — „Bonaparte — pisze 
on —  rzadko kiedy szedł za czyim wpływem 
i byłem świadkiem, jakich podstępów uży­
wano przez dni kilka z rzędu, aby go nakło­
nić do wydania wyroku śmierci na księcia 
d’Enghien; ci, których o ten wyrok oskarżają, 
byli tylko zmuszonemi narzędziami zbrodni; 
prawdziwie winni znaleźli sposób usunięcia 
się w samą porę. Patrzałem na to wszystko."

I na tern koniec. A  to wiadomość rzeczy­
wiście bardzo ważna i nowa. Świadek był 
znakomicie poinformowany w tym czasie, 
a nie jest on wcale służalcem Bonapartego, na­
wet przeciwnie. Oo znaczy więc ta insynuacya ? 
do kogo się odnosi ? Zdawało się że dramat 
rozegrany w Yincennes dostatecznie już jest 
wyjaśniony; czyżby należało przedsiębrać 
nowe badania? Ozy można będzie kiedy już 
nareszcie podawać fakta historyczne, bez 
obawy, iż niebawem ponowna wątpliwość je 
obali ?

Dziwna rzecz, że posiadając tyle roz­
maitych dzieł, sylwetek i broszur o Napole­
onie, autorowie francuzcy nie zdobyli się je­
szcze na dokładne odwzorowanie całej mo­
ralnej jego postaci, poprzestając na urywko­
wych uwagach co do niektórych tylko, cha­
rakterystycznych rysów i sprzeczając się z 
sobą w zdaniach. —  Napoleon był twardy 
i brutalny, mówią jedni. Drudzy zaprzeczają 
temu: Wcale nie, utrzymują, przypatrzcie 
się jakim był u siebie, w domu.... I dowody 
płyną, jedne za drugimi. —  Napoleon nie 
umiał odczuć ani wzbudzić uczucia przy­
jaźni. — Jakto? Przecież płakał prawdziwemi 
łzami nad Desaix, Lannes, Durokiem; a ci 
których wybrał na swoich najbliższych, —  
Segur pomiędzy innymi —  prawdziwie byli 
przywiązani do niego. —  Napoleon nie po­

siadał żadnych uczuć rodzinnych. —  A patrz­
cie jakich poświęceń dowody dał biedny ofi­
cer swoim braciom ? — I tak dalej.

„Charakter jego nie może być określony 
słowami, które nam służą do codziennego 
użytku!" wyraża się pani de Stael bardzo 
słusznie.

Jeżeli jednak psychologowie i morali­
ści znajdują się w kłopocie, cóż mówić o tych 
którzy pragną sądzić rezultaty jego rządów ? 
Chaptal zaznacza te rezultaty w dziedzinie, 
która do zakresu jego działania należała. 
Przypisuje on nagły rozwój przemysłu fran­
cuskiego zakazowi dowożenia produktów z 
krajów obcych. „Za jego panowania —  pisze 
Chaptal —  spostrzeżono po raz pierwszy 
wszystkie produkta przemysłu francuskiego 
współzawodniczące na rynkach europejskich 
z produktami innych, daleko wyżej pod tym 
względem stojących narodów. .. Fakt, które­
mu mogą zaprzeczać osoby uprzedzone, ale 
który nie mniej pozostanie przekonaniem 
znających się na rzeczy, i wolnych od uprze­
dzeń, że gdyby upadek Napoleona był na­
stąpił o dwa lata później, Francya była by 
na zawsze uwolnioną od podatków który pła­
cić musi Nowemu-Światu za cukier i indygo". 
Zapalony ekonomista długo się nad temi 
sprawami rozwodzi.

Sama postać Napoleona, sądzona róż­
nie, z różnych punktów widzenia, pozostanie 
chyba na zawsze niekompletnym obrazem. 
Z dzieł człowieka trzeba sądzie o nim sa­
mym, z dzieł tych widzimy że był to ge­
niusz niepospolitej miary, i to nam wystar­
czyć musi, gdy takiego człowieka sądzić we­
dług miary innych niepodobna, wszelkie 
więc poglądy o Napoleonie różnić się z sobą 
muszą. Taine i inni przed nim, słuszne wy­
powiadali o Napoleonie zdania lecz może 
najtrafniejszem jest zdanie Goethego: Napo­
leon, rzekł on, był istotą wyższego rzędu. 
Ale główną przyczyną jego potęgi było tc 
że ludzie, pod jego rozkazami będący, pewni 
byli że cel zamierzony osiągną". Oto dla 
czego zbliżali się do niego jak się zbliżą do 
każdego który ich zdoła natchnąć tą samą
pewnością.



ze sfer wojskowych i biurokratycznych. Na­
leży umożliwić dostęp do stanowisk ministe- 
fyalnych także przedstawicielom handlu, 
przemysłu, rolnictwa i dziennikarswa. Przed­
stawicielem dziennikarstwa jest właśnie p. 
Antonowicz. Dziennikarstwo, obejmujące cały 
cykl spraw państwowych i społecznych jest 
wielką siłą i wyborną szkołą dla umysłów 
czynnych. Żeby być dziennikarzem, należy 

'  nieć nietylko odpowiednie zdolności, lecz 
■ również dobre przygotowanie ogólno-naukowe. 
■Niewątpliwie, ludzie, rozwijający się poza 
obrębem działalności kancelaryjnej, nie za­
wsze są dobrymi technikami w zakresie pro­
cedury urzędniczej. Lecz pojmują oni za to 
lepiej, głębiej i wszechstronniej cele, oraz 
zadania państwowe —  i nie pochłania ich 
drobiazgowość biurokratyczna, przynosząca 
więcej szkody, niż pożytku. —  Technika kan­
celaryjna powinna właściwie stanowić zada­
nie naczelników wydziałów tudzież dyrekto­
rów departamentów. Ministrowie nie powinni 
zajmować się drobiazgami".

Przypominamy, że p. Antonowicz jako 
wydawca KijewsTciego Słowa, istotnie z owe­
go dziennika zrobił organ poczytny i nader 
ruchliwy.

Kwestya założenia w Eossyi liceum 
rossyjsko-francuskiego została rozstrzygnię­
ta. Rząd francuski postanowił wyasygnować 
jednorazowo na urządzenie liceum 1,000.000 
fr., a na utrzymanie go udzielać rocznie sub- 
sydyum w wysokości 50.000 franków. Posta­
nowiono przytem, że liceum będzie założone 
nie w Moskwie, lecz w Petersburgu. Kilku 
przedstawicieli kolonii francuskiej w Peters­
burgu wniosło podanie o udzielenie konce- 
syi na otwarcie tego zakładu naukowego.

Z Paryża.
(Nowa paryska rada miejska i jej socyalistyczne 
i komunistyczne prądy. — Ojcowie miasta w St. 
Denis. —  Zbliżenie się Francyi do Watykanu.—  
Prezydent Carnot i sprawa pociągu salonowe­

go. —  Ciężki rok dla rolnictwa).
Nowa paryska rada miejska okazuje się 

coraz wyraźniej jako ciało oddane całkowicie 
ideom socyalistycznym i komunistycznym. 
Wybrała ona swym prezydentem Alfonsa 
Humberta, który należał w r. 1871 do naj­
zagorzalszych komunistów i za udział w ko­
munie skazany też został na zesłanie do 
ciężkich robót na całe życie. Wywieziony do 
Kaledonii, po siedmiu latach otrzymał uła­
skawienie. Rządy swe zainaugurowała nowa 
rada uchwałą, wydalającą Siostry Miłosierdzia 
ze wszystkich tych szpitali, w których się 
jeszcze znajdują. Zaiste, trudno uwierzyć — 
pisze jeden z dzienników —  jak może takie 
miasto jak Paryż, mające tylu ludzi światłych, 
tyle bogactw, tyle poloru i wykwintności, 
wybierać do swej reprezentacji samych ludzi
0 niskich instynktach, prawdziwe szumowiny 
społeczeństwa. Sprawia to system powsze­
chnych wyborów, który ludzi rozumnych i 
uczciwych zniechęca, a wszystko oddaje na 
łaskę i niełaskę krzykaczy, umiejących fana- 
tyzować szerokie masy pospólstwa.

Za przykładem „serca Francyi", Pary­
ża , idą inne reprezentacye miejskie. I tak, 
w Saint-Denis rada miejska rozkazała usunąć 
z cmentarza kamienny krzyż, który stał tam 
od wieków i wyrzucić z miejskiego budynku 
plebańskiego proboszcza. W  plebanii obecnie 
rezyduje sędzia pokoju. Celem dokuczenia 
dalej duchowieństwu rada miejska postano­
wiła przeprowadzić nieusunięte z konkordatu 
postanowienie, przepisujące proboszczom jako 
ubiór urzędowy frak, krótkie pantalony i 
trzewiki ze sprzążkami.

Od 18 do 16 lipca odbywać się będzie 
w Saint-Denis kongres wszystkich socyalisty- 
cznych rad miejskich. Na porządku dziennym 
znajduje s ię : federacya rewolucyjnych muni- 
cypalności dla obalenia obecnego ustroju spo­
łecznego. Na kongresie tym będzie prokla­
mowaną zmiana nazwy Saint-Denis na Fran- 
ciade.

Wszystko to zaś dzieje się w chwili, 
gdy głośniej niż kiedykolwiek mówią o zbli­
żeniu się Francyi do Watykanu. Powód tego 
zbliżenia tak wyjaśnia jeden z dzienników: 
Francya, posiadająca kolonie olbrzymie i 
wielkie wpływy na Wschodzie jeszcze od Na­
poleona I, wszędzie poza granicami posiadło­
ści europejskich jest ściśle katolicką. Ten 
sam minister, który dla Paryża jest gotów 
wydać prawo jak najbardziej ateuszowskie, 
staje się gorliwym obrońcą księży katolickich, 
którzy pracują w koloniach francuskich. Ro- 
zumie on bowiem wybornie, co za siła cy­
wilizacyjna tkwi w działalności owych bie­
dnych, skromnych misyonarzy. Umiał to wła­
śnie Watykanowi wytłómaczyć wielki kapłan
1 wielki dyplomata zarazem, kardynał Lavi- 
gerie. On też postarał się o zawiązanie wę­
złów serdeczniejszych pomiędzy Watykanem 
a Francją, poczem natychmiast zawiązał za­
kon „Białych Braci", którego zadaniem jest 
nawracanie ludności Afryki Północnej. Celem 
njęcia Francuzów odwołano też z Tunisu 
włoskich 0 0 .  Franciszkanów i zastąpiono ich 
zakonnikami francuskimi, mającymi zresztą

już większą wprawę w postępowaniu zarówno 
z Arabami, jak i murzynami.

Prezydent Carnot powraca powoli do 
zdrowia po ciężkiej chorobie, w skutek któ­
rej zmuszony był odłożyć zapowiedzianą od- 
dawna podróż do Bretanii, prawdopodobnie 
do Vichy. W  liście do prezesa ministrów 
Carnot oświadczając, iż zmuszony jest wyrzec 
się zamiaru podróży, przesłał 50.000 fr. dla 
zakładów dobroczynnych w departamentach, 
które miał zwiedzić.

Pociąg salonowy, którego wagony świe­
żo odnowione oczekiwały na preyzdenta 
rzeczypospolitej, dał powód do rozmaitych 
plotek. Krążyła pogłoska, że Carnot, pragnąc 
olśnić poczciwych Bretończyków, wybiera się 
pociągiem, którym niegdyś podróżował ce­
sarz Napoleon III. Nie ma w tem ani sło­
wa prawdy, gdyż wagony pociągu cesarskie­
go sprzedano do Turcyi, meble z nich ró­
wnież rozproszyły się i pozostał tylko jeden 
wagon salonowy cesarza Napoleona i jego 
łóżko. Wagon istotnie należy do pociągu 
przygotowanego dla Carnota, ale niezależnie 
od tego może go zajmować każdy, kto zarzą­
dowi kolei dobrze zapłaci.

Posucha, a w skutek niej brak paszy, 
stały się dla Francyi w tym roku klęską 
rolniczą , która dotknęła 68 departamentów, 
z ogólnej liczby 86. Eolnicy zmuszeni są 
pozbywać się za bezcen bydła, nie mają 
bowiem czem go żywić. Gospodarstwa fran­
cuskie, przeważnie na hodowli bydła oparte, 
przechodzą obecnie ciężkie przesilenie, któ­
rego echa odbiły się w tych dniach w Izbie 
deputowanych. Deputowany Ducourday za­
pytał ministra rolnictwa, czy nie zamierza 
przyjść z pomocą rolnikom i hodowcom, 
zmuszonym za bezcen wyprzedawać bydło.—  
Cóż więc w tej mierze uczynić? — zapytał 
minister. — Mógłbyś pan porozumieć się — 
odpowiedziano mu — ze swymi kolegami 
w ministerstwie wojny i marynarki, celem za­
kupu bydła do wyrobu konserw mięsnych dla 
wojska. Nie po raz pierwszy rząd francuski 
otrzymuje podobną propozycyę, ale niestety, 
była ona zawsze niepodobną do urzeczywi­
stnienia, bo konserwy mięsne kosztują zwy­
kle we Francyi 2 fr. 50 c., gdy przedsię­
biorcy w Chicago , mianowicie głośny dom 
handlowy Arm ouraj, dostawiają je po 1 fr. 
50 c. W  tych czasach jednak fabrykacya 
konserw francuskich mogłaby prawdopodo­
bnie wytrzymać konkurencyę z amerykańską, 
gdyż rolnicy sprzedawaliby po bardzo niskiej 
cenie bydło , któremu grozi śmierć z głodu. 
Sprawa ta ma jeszcze raz wejść na porządek 
obrad w formie interpelacji. W związku 
z kv?estyą suszy, która nawiedza Francyę, 
pozostaje i drugi wniosek, wniesiony na tem 
samem posiedzeniu Izby przez Deroulóda, 
który domagał się zniesienia cła od słomy i 
siana, i zmniejszenia o połowę cła od owsa, 
kukurudzy i jęczmienia, na czas trzy-miesię- 
czny. Po ożywionej dyskusyi, wniosek ten 
przekazano do rozpatrzenia komisyi cłowej.

O O I I K A
Lwów, 23 czerwca.

— Najdost. Arcyksiążę R ainer,
generalny komendant obrony krajowej, odbył 
wczoraj przed południem przegląd oddziałów 
obrony krajowej pod Malechowem, w towarzy­
stwie komendanta korpusu ks. Windisch-Gfraetza 
i brygadyera Józefa Jorkascha-Kocha. Po odby­
ciu ćwiczeń, wyraził Najd. Arcyksiążę wszystkim 
oficerom swe wysokie zadowolenie. Następnie od­
była się defilada przy dźwiękach muzyki 80 p. p. 
Po defiladzie Najd. Arcyksiążę ponownie zwołał 
oficerów i wyraził swe uznanie komendantowi 
pułku, pułkownikowi Berce, komendantom bata­
lionów i całemu korpusowi oficerskiemu, rozka­
zując zarazem ogłosić to całemu pułkowi. Eewia 
skończyła się o godz. 10.

W południe raczył Najd. Arcyksiążę Rai­
ner zaszczycić Swemi odwiedzinami JE. Namie­
stnika Kazimierza hr. Badeniego, a następnie, 
popołudniowym pociągiem pospiesznym wyjechał 
do Kołomyi.

—  Z c. i k. armii. Najj. Pan raczył 
zamianować: majora Ottona Filippini-Hoffern, ko­
mendanta 46 batalionu obrony krajowej w Tabor, 
adjutantem komendy obrony krajowej w Krako­
wie , zaś kapitana I klasy przy 55 batalionie 
obrony krajowej w Rzeszowie, komendantem 67 
batalionu obrony krajowej w Złoczowie i zarzą­
dzić przeniesienie pułkownika Karola Albrechta, 
komendanta 67 batalionu obrony krajowej w tym 
samym charakterze do 46 bat. obrony krajowej 
w Tabor.

Porucznikami w obronie krajowej miano­
wani zostali kadeci: Włodzimierz Tauber (bat. 
54) i Eudoksyusz Mironowicz (bat. 64).

W stan spoczynku przeniesiony został puł­
kownik 20 p. p., Franciszek Schuster. Podpuł­
kownik 1 p ułanów, Jan Kutschka przeniesiony 
został do 12 p. dragonów. Werkmistrz budowni­
ctwa, Inocenty Stehlik, przeniesiony z Komorna 
do Krakowa, a w jego miejsce Karol Szkoda. 

Przeniesieni: kapitan 20 p. P-, Jan Byr- 
do 89 p. p.; starszy lekarz Hovurka z 8
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p. ułanów w Tłumaczu przeniesiony do rezerwy 
13 p. ułanów.

Jednoroczny urlop otrzymał kapitan Emil 
Schutterstein z 57 p. p.

Z armii wystąpić pozwolono podporuczni­
kowi w rezerwie Stefanowi Mossorowi z i p .  
ułanów w Krakowie.

—  Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
W  dniu 20 czerwca b. r. odbyła e. k. krajowa 
Bada zdrowia siódme posiedzenie, na którem na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad wzglę­
dnie uchwał:

1. Wydano opinię co do zamierzonego za­
kładu wodoleczniczego we Lwowie.

2. Wydano orzeczenie w sprawie kwalifi- 
kacyj potrzebnych dla chemika sądowego.

8. Zaopiniowano przedłożone plany na bu­
dynek izolacyjny w Drohobyczu.

4. Wydano opinię w sprawie suszarni 
skór w Tarnopolu.

5. Wydano orzeczenie w przedmiocie my­
dłami w Sniatynie.

6. Powzięto uchwałę w sprawie istnienia 
piekarni w oznaczonym domu w Krakowie.

— Prof. Piotr Chmielowski, re­
daktor Ateneum, w przejeździe do Zakopanego 
przebywa w Krakowie.

— P. Józef Rogosz, znany powieścio- 
pisarz i publicysta, wyjeżdża do Ameryki Pół­
nocnej dla nawiązania stosunków literackich i 
wydawniczych z zamieszkałymi tam Polakami.

—  Pan Stefan Neuhoff, rodem ze
Stryja, inżynier ass. c. k. kolei Państwowych, 
złożył dnia 22 b. m. drugi egzamin państwowy 
na wydziale inżynieryi w Politechnice lwowskiej.

—  Egzamin z rachunkowości państwo­
wej złożył w c. k. Namiestnictwie p. Jan Bibe- 
rowicz, b. dyrektor teatru ruskiego.

—  W ielki festyn Tow. Św. Salomei
odbędzie się z niezmienionym programem dnia 
24 b. m. t. j. w sobotę (w razie niepogody w 
poniedziałek 26) na Górze Zamkowej. Jako cał­
kiem nową niespodziakę postarał się komitet o 
urządzenie w dniu tym wspaniałego corsa. O ile 
już obecnie wiadomo, biorących udział w corsie 
ekwipaży będzie kilkadziesiąt. Początek o go­
dzinie 6 wieczorem. Opłata od powozu 1 zł. Dla 
uniknięcia kurzu droga cała obficie będzie skro­
piona. Komitet uprasza panie, które przyrzekły 
nadesłać półmiski do bufetu, by takowe przysy­
łały w sobotę między godziną 1 a 8 po połu­
dniu do prywatnego mieszkania pani prezyden- 
towej Mochnaekiej.

— Popis uczniów i uczenie głu­
choniemych konc. szkoły im. J. Bardacha 
odbędzie się dnia 25 czerwca, w niedzielę o 
godzinie 10 przed południem w głównej szkole 
izr. przy ul. św. Stanisława Nr. 5.

—  Popisowe strzelanie Jana Wewiór- 
skiego, odbędzie się na Strzelnicy miejskiej w nie­
dzielę, dnia 25 b. m.

— Z galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie członków konserwatoryum Towarzystwa 
muzycznego odbędzie się w niedzielę, dnia 2 
lipca b. r. o godzinie 12 w południe w lokalu 
Towarzystwa (gmach teatralny). Porządek dzien­
ny obrad: Sprawa nabycia realności dla Towa­
rzystwa i konserwatoryum, i użycia na to zakła­
dowego majątku Towarzystwa.

—  Wiadomości kościelne. Gazeta 
kościelna donosi: W archidyecezyi lwowskiej 
obrz. łac. kanoniczną instytucyę na probostwo 
w Świrzu otrzymał ks. Kasper Kiełbiński, prob. 
w Rakowcu.

W  dyecezyi przemyskiej zostali przenie­
sieni : ks. Wojciech Janusz z Tarnowca do Zar­
szyna ; ks. Antoni Sękowski ze Słociny do Strzał- 
kowic; ks. Józef Strzelbioki z Medyki do Kra- 
kowca; ks. Jan Burda ze Spiów do Raniżowa; 
ks. Stanisław Tróg z Dylągowy do Śpiów. Ka­
noniczną instytucyę na probostwo w Radochoń- 
cach otrzymał dnia 13 czerwca ks. Adam Du­
dziński, zaś na probostwo w Chłopicach dnia 
17 czerwca ks. Jędrzej Jarosz. Zmarł ks. Paweł 
Róg, koop. w Raniżowie 11 czerwca.

W dyecezyi tarnowskiej. Prezentę na pro­
bostwo w Łukawicy otrzymał ks. Leon Łękawa, 
dotychczasowy wikaryusz w Szczucinie; na pro­
bostwo w Iwkowej ks. Franciszek Irzyński, do­
tychczasowy wikaryusz w Kolbuszowej.

W  dyecezyi krakowskiej został zamiano­
wany ks. Józef Kufel, prob. w Bieżanowie, wice­
dziekanem wielickim i otrzymał expositorium 
canonicale.

—  Skok z balonu. Zapowiedziany na 
wczoraj wzlot aeronauty Zenona Szymańskiego 
nie odbył się z powodu niepogody i został od­
roczony do dnia dzisiejszego. Od godziny 5 po 
południu począwszy, będzie p. Szymański cieka­
wym udzielał objaśnień, w jaki sposób układa 
swój spadochron i jakie wrażenie wywiera na 
nim szybki nadzwyczajnie spadek.

—  Egzamin dojrzałości w c. k. se-
minaryum nauezycielskiem męskiem w Tarnowie 
odbył się pod przewodnictwem c. k. inspektora 
p. Emanuela Dworskiego w dniach od 9 do 20 
czerwca. Do egzaminu zgłosiło się 20 uczniów 
publicznych, 8 eksternistów i 16 eksternistek. 
Zł.żyli egzamin dojrzałości: Albrechtówna Łu- 
ey.i (ekst.), Bernatowicz Maryan (z odznacz.), 
Gyrkowiez Franciszek, Frączkiewicz Karol, Fren-

kel Salamon, Fredhaber Abraham (ekst.), Ha- 
glówna Paulina (ekst.), Kiełbasa Józef (z odzn.), 
Kłyszkówna Klotylda (ekst.), Kostecki Karol (z 
odznacz.), Lis Jan, Milówka Andrzej, Moczulski 
Bronisław, Musiał Szczepan (ekst.), Orczyków ski 
Jan, Orzechowski Jan, Pędracka Kazim. (ekst.), 
Sadkowski Jan, Tułecka Stanisława (ekster.), 
Warchałowska Maryanna (ekst.), Wardzała Jan 
(z odzn.), Wilgę Ignacy, Wojnarowski Józef. —  
Reprobowano na rok 9 (między tymi 6 ekst.); 
pozwolono poprawić z jednego przedmiotu po u- 
pływie trzech miesięcy 9 (między tymi 7 ekst.); 
8 (ekst.) odstąpiło w ciągu egzaminu.

—  Dyrekcya zakładu karnego ogła­
sza : Dnia 22go b. m. około godziny 6 wieczór 
zbiegli dwaj więźniowie z zewnętrznej roboty w ce­
gielni koło cmentarza Stryjskiego we Lwowie, a 
mianowicie: 1. Bonifacy Stefan Szałapski także 
Kozoczyszyn i Kozakiewicz zwany, który w tu­
tejszym zakładzie karnym karę 3-letniego cię­
żkiego więzienia odbywał. Szałapski, urodzony 
w Słowicie powiatu Przemyślany, liczy lat 32, 
wzrostu jest średniego, Jsilnej budowy ciała, ma twarz 
okrągłą, włosy i brwi blond, oczy siwe, nos i 
usta proporcyonalne, zęby zdrowe, znaki na twa­
rzy po przebytej ospie, mówi po polsku —  wziął 
ze sobą kitlę i spodnie z drelichu, bieliznę za­
kładową, parę trzewików, rzemyk do • spodni i 
chustkę do nosa niebieską ze znakiem „Z. K.“ 
na białem tle. 2. Laurenty właściwie Wawrzy­
niec Gędziora, który w tym samym zakładzie 
karę 1 roku i dwóch miesięcy ciężkiego więzienia 
odbywał. —  Tenże jest urodzony w Głęboczku, 
powiatu Borszczów, liczy lat 25, wzrostu jest śre­
dniego, silnej budowy ciała, ma twarz owalną, 
włosy i brwi ciemnoblond, oczy siwe, nos i 
usta proporcyonalne, mówi po polsku, rusku i 
niemiecku, wziął ze sobą spodnie z drelichu, 
bieliznę zakładową, parę trzewików, rzemyk do 
spodni i chustkę do nosa niebieską ze znakiem 
„Z. K.“ na białem tle.

W razie napotkania tych zbiegów upra­
sza się o odstawienie ich do c. k. zakładu 
karnego dla mężczyzn.

—  Ślub. W dniu 20 b. m. odbył się 
w kościele św. Józefa Oblubieńca w Warszawie 
ślub p. Romana Wendego, syna znanego księ­
garza z p. Łucyą Jankowską, córką pp. Alfon­
sów Jankowskich z Warszawy.

—  Rezultat wyścigów krakowskich.
Czas pisze: Poważną sumę 53.000 zł. wypła­
ciło krakowskie Towarzystwo międzynarodowych 
wyścigów konnych zwycięscom w tegorocznych 
gonitwach. Największą sumę pieniężną, bo 13.000 
zł. wygrał Rud. Kinsky, którego konie 6 razy 
pierwsze doszły do mety. Niewiele mniej, 11.500 
zł. bowiem wziął ks. Fr. Auersperg, właściciel 
tryumfatora w krakowskim „Grand prix“ „Tu- 
rula". Resztę rozebrali pomiędzy siebie: bar. Zy­
gmunt Uechtritz 4800 zł., hr. Trautsmansdorff 
4000 zł., hr. M. Esterhazy 4000 zł., hr. Sie- 
mieński-Lewicki 2300 zł., hr. Tarnowski 2000 
zł.; od 1900— 1000 zł.: Spółka J. M., hr.Maur. 
Esterhazy, hr. Apponyi, ks. Eug. Auersperg, p. 
Egyedy, Spółka D. W. F., gen. Kodolitsch; 
więcej niż 500 zł.: hr. Zd. Kinsky, hr. Erlan- 
ger, por. Lizdr, por. hr. Starhemberg, rotm. 
Goldegg-Lundenburg; p. Schindler i porucznik 
Waclawiczek po 200 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ron- 
nowie, majętności barona Eugeniusza Ronnego 
w gubernii kowieńskiej, Marya z br. Ronne 
księżna Ogińska, wdowa po ś.p. Tadeuszu Ogiń­
skim. Urodzona w Balwierzyszkach 2 paździer­
nika 1798 roku, ks. Tadeuszowa, której cały 
żywot może służyć za przykład cnót chrześciań- 
skich i obywatelskich, zostawiła około 80 po­
tomstwa: dzieci, wnuków i prawnuków.

— N agła  Śmierć. Aleksandra z hr. 
Dzieduszyckich hr. Borkowska, małżonka Ema­
nuela hr. Borkowskiego, zmarła nagle we Lwo­
wie, w kwiecie wieku.

—  Wystawa zabytków Kościuszkow­
skich. Powzięta przez krakowskie Towarzystwo 
im. Tadeusza Kościuszki myśl urządzenia w przy­
szłym roku, jako w setną rocznicę składania 
przysięgi przez Kościuszkę na rynku krakowskim, 
wystawy zabytków, odnoszących się tak do osoby 
bohatera racławieckiego, jak jego epoki, wejdzie 
w wykonanie. Prezes Towarzystwa p. Skirliński 
udał się do Rapperswylu, gdzie Muzeum naro­
dowe przechowuje najcenniejsze zabytki po Ko­
ściuszce , celem uzyskania zezwolenia na prze­
wiezienie tych zabytków na wystawę do Krako­
wa. Onegdaj powrócił p. Skirliński z Rappers­
wylu i przywiózł wiadomość, że zarząd Muzeum 
uchwalił uczynić zadość jego życzeniu.

Wystawa zgromadzi niewątpliwie rozpro­
szone po ziemiach polskich i po obczyźnie za­
bytki z epoki Kościuszkowskiej.

Towarzystwo im. Tadeusza Kościuszki po­
wierzy kierownictwo wystawy komitetowi obywa­
telskiemu, do którego składu zaprosi także znaw­
ców zabytków i sztuki polskiej, a komPet ten 
da rękojmię, że z przesłanych przedmiotów każ­
dy w nienadwerężonym stanie wystawcom ode­
słany będzie.

—  Oberwanie się chmury. Z powodu 
oberwania się chmury wystąpił z brzegów potok 
liskowiecki koło Storożyniec. Woda zerwała most 
kolejowy i most na gościńcu państwowym, a 
nadto uniosła trzy domy.

W skutek zawalenia się podmytego mostu 
ruch kolejowy na szlaku Karapczin-Berhometnas,

„ftueto Lwowska* z dnia 24 czerwca 1893.



■wstrzymano na dwa dni, dopóki most naprawio­
ny nie będzie. W miejscu zagrożonem będą 
podróżni musieli się przesiadać.

—  Zmiana własności. P. Floreutyna 
z hr. Dzieduszyckich Wolniewiczowa nabyła od 
pp. Parnasów za cenę pięó kroć czterdzieści zł. 
dobra Iwanówka, obszaru 2.400 morgów w po­
wiecie treinbowelskim.

■—  Z obscrwatorynm c. k. Szkoły po­
litechnicznej we f.wowie. Dnia 28 czerwca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 czerwca do 12 w południe 
dnia 28 czerwca b r , mieliśmy wiatr co do kie­
runku północno-zachodni, co do siły słaby 
H  2) niebo przeważnie zachmurzone a po­
wietrze’ bardzo wilgotne (88 procent wilgotności 
względnej); opad deszcz, wysokość opadu 1,8 . 
m m .

Średnia' temperatura w tym czasie była 
4-13  8 °C najwyższa +16,2°C . wczoraj popo­
łudniu, najniższa 4-11,OT, dzisiaj w nocy.

Wczoraj po południu i wieczór padał deszcz 
chwilami, dziś rano zaczęło się wypogadzać.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 760 do 755 mm. na morzu Srodziemnem; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Siedmio­
grodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 m m .

Prognoza ua dobę 24 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zachodni, eo do siły słaby (2) ; średnia 
temperatura doby podniesie się do + 1 8  +  niebo 
bedzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 70 proc.; opad deszcz niezna­
czny, zresztą pogodnie.

  55e Stryja nam piszą: W niedzielę o
godzinie 11 rano przy nadzwyczaj silnym wietrze 
powstał groźny pożar przy ulicy Podzamcze na­
przeciw synagogi żydowskiej. Zaczęła się palie 
łaźnia żydowska a ztąd przerzucił się ogień na 
sąsiednie chałupy, rozrzucone dokoła bożnicy. 
Gwałtowny wiatr roznosił głownie i płonące 
gonty. Jęki i krzyk mieszkańców były nie do 
opisania. W kilka minut straż policyjna miejska 
stawiła się z przyborami ratunkowymi i zaczęła 
walczyć z szalejącym żywiołem. Dwaj strażacy, 
Gebel i Jawdyk z narażeniem życia uratowali 
kolosalną ruderę, w której się mieści szpital ży­
dowski. Jest to zasługa ogromna ze względu ua 
to, że łatwo mogła spłonąć ulica Bolecbowska. 
Odkomenderowano również dwie kompanie wojska 
z sikawkami, hakami i t. p. Żołnierze ratowali 
dzielnie pod dowództwem oficerów. Z pobliskiego 
Strzałkowa przybył bar. Brunicki ze strażą wiej­
ską i dwiema sikawkami. Tak więc ocalenie za­
wdzięczamy magistratowi, wojsku i bar Bruni- 
ckiemu. Szkodę obliczają na 4000 zł. Cerkiew 
ruska również zaczęła się palić, ale strażacy 
miejscy stłumili ogień. Z powodu pożaru nie udał 
się festyn Czytelni kolejowej w Olszynie, (it. U.)

  Pożar. W Ujściu solnem wybuchł d.
16 b. m. po północy z niewiadomej przyczyny 
ogień w stodole Jana Tylińskiego i począł tak 
gwałtownie się szerzyć, iż w okamgnieniu 7 bu­
dynków w zgliszcza zamienił, pomimo,  ̂ iż pomoc 
była energiczną i skuteczną o tyle, że zdołano 
dalszemu szerzeniu się pożaru tamę położyć. Na 
szczególna wzmiankę zasługują żandarmi pp. 
Twardowski Antoni i Piotr Matkowski, którzy 
przy współdziałaniu oby w. radnego miasta Ku­
kulskiego, rewizora bydła Kalafarskiego iJakóba 
Oleksika, przyczynili się dzielnie do ograniczenia 
pożaru.

— W ybory i totalizator. W Turynie 
podczas ostatnich wyborów do rady miejskiej, 
wprowadzony został za inieyatywą dziennika 
(Jrazeetta Piemontcse, celem ujednostajnienia 
zwykłych zakładów przy wyborach — totaliza­
tor, jak na wyścigach. Postanowiono także, aby 
20’proc. od dochodu oddano na cele dobroczynne 
i aby stawki nie wynosiły więcej nad 2 liry. 
Tłok przy kasie totalizatorowej był w dniu wy­
borów niesłychany, pomimo to jednak panował 
porządek wzorowy. Dozwolono trzy rodzaje za­
kładów: 1) na pierwszego wybranego; 2) na 
pierwszych dziesięciu wybranych; 3) na kandy­
data, który otrzyma największą liczbę głosów. 
„Faworytami" byli pp. Gioberti, Badano i Oa- 
raglia. O godzinie 4 zamknięto kasę, która wy- 
kazała 4.600 lirów dochodu, a z tych zakładom 
dobroczynnym dostało się 920 lirów. Inowaeya 
ta została w Turynie przyjęta nader przychylnie, 
a podobno i inne miasta włoskie — przedewszyst- 
kiem Florencya —  zamierzają przyswoić sobie 
totalizator wyborczy.

— Urozmaicenie flve 0’clock’ów.
Paryżanki, przyswoiwszy sobie angielski zwyczaj 
przyjęć popołudniowych, five o'clock zwanych, 
zaczęły je w ostatnich czasach urozmaicać. Jedne 
urządzały koncerta, inne — szyły przy poga­
wędce odzież i bieliznę dla ubogich, którą na­
turalnie wykończały pokojówki; inne wreszcie, 
wyłączywszy całkowicie panów, zamawiały na 
takie przyjęcia modne szansonistki, które pro­
dukowały się swymi najdrastyczniejszymi ku­
pletami. Pod sam koniec tegorocznego sezonu 
wpadła któraś z dam wielkokwiatowych na po­
mysł urządzania podczas fioe o’clock’o w prele- 
kcyj naukowych. Gospodyni domu zaprasza je­

dnego z „modnych11 —  warunek konieczny —  
mężów nauki, który, między dwiema tartinkami 
popijanemi herbatą, odsłania nadobnym słucha­
czkom tajemnice wiedzy. Obecnie jeden ze zna­
nych astronomów paryskich jest rozchwytywany 
jak —  primadonna. Dzięki jemu wykwintne Pa­
ryżanki są z niebem już prawie tak dobrze obzna- 
jomione, jak z lokalem magazynu mód firmy 
Worth lub Virot. Prelekcye literackie mają mniej 
zwolenniczek, natomiast filozoficzne przyciągają 
znaczną liczbę słuchaczek. Niewesoła dola czeka 
młodzieńców, którzy zechcą w ciągu tegorocznego 
lata odbywać z nadobnemi Paryżankami prze­
chadzki nad brzegiem morza podczas księżyco­
wych nocy: jeśli nie zechcą się zblamować, będą 
musieli, oprócz gwiazd jak Yenus, Mars i t. p., 
znanych wszystkim zakochanym, nauczyć się po­
znawać inne planety firmamentu.

H a l l i  i r a c M y s l y c i e ,
(n) Operetka. Wobec braku nowości 

operetkowych, dyrekeya zwraca się w ostatnim 
sezonie do dawniejszych utworów, nie wystawio­
nych u nas dotychczas. Dzięki temu, pojawia 
się często w tym roku Yarney, francuski kompo­
zytor dość znany ogólnie i ceniony dla swej me­
lodyjnej muzyki oraz bardzo zręcznej instrumen- 
tacyi. Szkoda jedynie, że utwory Varneya o ile 
sympatyczne są z tej strony, o tyle niedość 
zajmujące w części dramatycznej. Wczoraj wy­
stawiony wedwil „Dziesięć dni w Pireneach" 
jest sztuką długą, składającą się z dziewięciu 
obrazów, niepowiązanych z sobą dość ściśle i 
nadto rozwlekłych. Pogoń za kompromitującą 
kartką jest nicią, na której wisi cały ciężar za­
jęcia słuchaczy. Nić ta kilkakrotnie się urywa, 
wówczas autorowie nawiązują ją za pomocą ja­
kiegoś numeru lub sceny bardzo piąuant, aby 
rozruszać widza. Momenta te nie są zbyt wy­
tworne w pomysłach, ale po większej części nie 
chybiają celu. Daje się to powiedzieć w pierw­
szym rzędzie o znanym duecie kocim, następnie 
o walce byków i o kąpielach morskich.

Wykonanie nowości było wcale staranne, 
co tern więcej na uznanie zasługuje, że cały 
personal ma tu bardzo dużo do czynienia z prozą. 
Najważniejszy numer t. j. ów duet koci, był 
przez p. Radwan i p. Boguckiego wykonany wy­
bornie, widocznie wystudyowano go z nadzwy­
czajną dokładnością. Pani Radwan rozwija tu 
wiele lekkości w śpiewie i nadspodziewanie dużo 
wdzięku a p. Bogucki towarzyszy jej dyskretnie 
imponując przytem niezwykłą zręcznością gimna­
styczną , która tu oczywiście pierwszorzędną gra 
rolę....

Nie wymieniamy zresztą wszystkich wyko­
nawców, bo ich nadzwyczaj dużo było ; zazna­
czyć jednakże wypada, że pp. Gasiński, Olszań- 
ski i Kiernicki wyróżnili się korzystnie, ten o- 
statni głównie nader komicznem zestawieniem 
roli z dykcyą sobie właściwą byłto pyszny 
Hiszpan, przemawiający prawdziwym południowo- 
galicyjskim akcentem.

Wodwil wczorajszy zapewne ulegnie li­
cznym skróceniom, doradzamy to dyrekayi w prze­
konaniu, że sztuka na tern skorzysta.

Koncert tenorzysty p. Schlaffenberga od­
będzie się jutro w sali Domu Narodnego. Jestto 
ten sam p. Sehlaffenberg, który przed luty de­
biutował, ponieważ był zaangażowany w Pradze, 
i Wrocławiu, oraz śpiewał chwilowo na innych 
scenach niem ieckich. W koncercie weźmie udział 
sympatyczna pianistka p. Raab i barytonista p. 
Bernhardt.

Repertoar teatralny. Dziś, w piątek, 
23 czerwca, w teatrze hr. Skarbka, „Frou- 
Frou“ , dramat w 5 aktach Meilhaca. Szósty 
gościnny występ p. Heleny Marcello, artystki tea­
trów warszawskich. — W teatrze letnim, pro- 
dukeye magiczne Chevuliera Thorna. Jutro, w 
sobotę, 24 czerwca, w teatrze hr. Skarbka „Ko­
niec Sodomy", sztuka w 5 aktach Hermana Su- 
dermana, siódmy gościnny występ panny Heleny 
Marcello, artystki teatrów warszawskich. —W te­
atrze letnim „Dziesięć dni w Pireneaeh", wo­
dewil w 5 aktach a 10 obrazach przez Pawła 
Ferrier’a, muzyka L. Varney’a.

Jana Styki „Portret Najdost. Arcyksięcia 
Leopolda Salvatora“ , lada dzień wystawiony bę­
dzie w naszym Salonie sztuk pięknych.

Nadto pozyskał zarząd wystawy cykl zło­
żony z 8 wspaniałych kartonów artysty Czesława 
Jankowskiego, a przedstawiających „Sen“ . Prace 
te wysłano już z Krakowa, gdzie były wysta­
wione z ogromnem powodzeniem. Z nowości na­
desłano na wystawę kilka obrazów , mianowicie: 
Bratkowskiego „W  parku", Łasińskiego „Zima", 
Stasiaka „Wiosna", Skrutka dwa krajobrazy „Na 
łące" i „Wieczór".

Nowy zbiór poezyj Teofila Lenar­
towicza. Otrzymujemy następujące pismo :

Teofil Lenartowicz, gdy śmierć go zasko­
czyła, kończył przygotowanie do druku „Nowe­
go zbioru poezyj" swoich, z małym wyjątkiem 
niedrukowanyeh lub też gruntownie zmienio­
nych.

Wydanie tych poezyj Mazowieckiego Lir- 
nika mnie zostało powierzone do opracowania. 
Zadaniu odpowiedniego przygotowania ich do dru­
ku oddaję się w tej chwili, tak, żeby z począ­
tkiem jesieni b. r. ta droga spuścizna po ser­
decznym poecie mogła być oddaną pod prasę.

Chcąc wszakże, aby wydanie to zawierało, 
o ile tylko to możliwe, wszystkie poezje dotąd 
nie wydane, a znajdujące się w rękach osób lub 
Stowarzyszeń, ośmielam się prosić wszystkie cza­
sopisma o powtórzenie tej odezwy, która ma na 
celu zgromadzić rozproszone utwory Teofila Le­
nartowicza.

Stowarzyszenia lub osoby, będące w po­
siadaniu niewydanych poezyj poety, proszę o ła­
skawe nadsyłanie rękopisów w orginale (z za­
strzeżeniem zwrotu) pod adresem: Wilhelm Bru- 
chnalski w Zakładzie Ossolińskich we Lwowie.

Niezmiernej jest wagi, aby wydanie utwo­
rów dotąd nieogłoszonycli, było jak najzupeł­
niejsze.

Ufam, że wszyscy pospieszą z udzieleniem 
posiadanych rękopisów, aby przygotowujący się 
do druku zbiór poezyj ś. p. Teofila Lenartowi­
cza stał się istotnym pomnikiem wzniesionym 
troskliwą ręką ogółu serdecznemu poecie i pa- 
tryocie.

Wilhelm Bruclmalski.
<9 ___________

„Z obozu ruskiego". Kilka słów w 
kwestyi ruskiej napisał K. Lwów 1893. — W 
tych dniach nakładem księgarni Jakubowski & 
Zadurowicz wyszła pod powyższym tytułem spora 
książeczka (90 str.). Jestto przedruk artykułów 
„Czasu11, jakie od września 1892 r. do maja
b. r. pojawiały się w tem piśmie i obejmują 
szczegółową kronikę wypadków, zaszłych w tej 
epoce w obozie ruskim, wraz z komentarzami.

Wystawa portretów literatów i dzien­
nikarzy francuskich, o której wspomiał wczo­
raj nasz korespondent paryski, obudziła sza­
lone wśród Paryżan i cudzoziemców zacie­
kawienie. Portretów olejnych jest w ogóle 
dość dużo, musi jednak uderzyć wszystkich, iż 
dwaj nie mało popularni komodyopisarze, Meilhac 
i Sardou, reprezentowani są tylko w odbitkach 
fotograficznych, obaj bowiem nie zdecydowali się 
na pozowanie' któremu bądź malarzowi, choćby 
ten nawet nie był.. . impresyonistą. Portret wy­
kwintnego poety Sully Prudhomme’a nosi podpis 
Carolusa Dunon-Roll, a redakcja Republigue 
franęaisc wystawiła olejną grupę wszystkich 
swych współpracowników, malowaną przez Gor- 
vex’a. Nie mało też będą interesowali: Zola, ma­
lowany przez Moneta, oraz Henryk Rochefort i 
Castagnary, obaj pędzla Gustawa Courbeta. 1 Tak 
samo powinien zająć portret Hektora Malota, 
zdrowego realisty, którego powieść „Sans fa­
milie" nagrodzoną została przez Akademię, por­
tret ten bowiem wyszedł z pod pędzla słynnego 
twócy „Scen z życia św. Genowefy", znajdują­
cych się w Panteonie. Pisarki i literatki — na­
turalnie! —  mają tu także swoje wizerunki. Sze­
reg ten rozpoczynają: Delfina i Zofia Gay, Gyp 
(pseudonim hrabiny Martell), pani Adam, słynna 
redaktorka, dalej George Sand (Dudeffant), pani 
Craven (z domu La Ferronnais), księżna d’Abran- 
tćs (malowana przez Couture’a); słynna dzienni­
karka z Figara  pani Sóverine, pani de Stael 
i t. d. -  - każda w kostyumie swej epoki, a ży­
jące w kostyumach współczesnych. Loisa Puget, 
poetka, kompozytorka a świeżo i aktorka teatru 
Chatelet, wystąpiła z portretem w kostyumie 
„a la Loie Fuller", stanowi więc właściwe przej­
ście do karykatur. Wśród tych ostatnich zwraca 
szczególnie uwagę zbiór karykatur akwarelowych, 
dostarczony przez Dumasa (syna), zawierający 
malowane przez Girauda portrety tych wszystkich, 
którzy przed rokiem 1870 zbierali się w słyn­
nych salonach hrabiego Nieuwerkerke. Słynny 
ten miłośnik sztuk, sam niepośledni rzeźbiarz i 
od roku 1849 dyrektor paryskich muzeów, otwie­
rał swój dom codziennie dla wszystkiego, co 
tylko miało związek ze sztuką, literaturą, nauką 
i w ogóle jaśniało inteligencyą. To całe grono 
ludzi z najświetniejszej epoki drugiego cesarstwa 
uwięził Girard w akwarelowych karykaturach. 
Wystawa obejmuje 100 lat i sięgać ma do roku 
1793, mało jednak z dawniejszych czasów udało 
się zgromadzić portretów lub wizerunków. Nie 
brak, naturalnie, i daguerotypów, które poprze­
dziły wszechwładną dziś fotografię.

Rada miasta Lwowa.
{Posiedzenie z dnia 22 czerwca). 
Wskutek poruszenia na jednem z osta­

tnich posiedzeń kwestyi odznak (łańcuchów) 
dla prezydyum Rady, oznajmił prezydent na 
wstępie posiedzenia, że ustanowienie tych 
odznak zapadło na mocy uchwały komitetu 
ściślejszego, wybranego z grona pełnej Rady, 
dla przyjęcia Najj Pana w roku zeszłym. 
Ponieważ pełna Rada zatwierdziła następnie 
rachunki wydatków poczynionych przez ko­
mitet przyjęcia, a między innemi i na owe
odznaki, które faktycznie sporządzone zostały,
więc zatwierdziła też tem sa.nern ustanowie­
nie tych odznak.

Wyjaśnienie to nie zadowoliło rad. p. 
Rewakowicza, który zażądał, ażeby sprawa

odznak przyszła ponownie pod rozpoznanie 
rady. Wniosek p. Rewakowicza uchwalono.

Radny p. Radziszewski zawiadomił, iż 
dzisiaj (w piątek) komisya elektryczna po­
weźmie ostateczne uchwały co do sposobu 
zaprowadzenia we Lwowie kolei elektrycznej. 
Ponieważ sprawa jest pilna, upraszał dr. R. 
p. prezydenta, aby ją zaraz odesłał do sekcji 
II i III, a następnie we środę zwołał ad hoc 
posiedzenie Rady miejskiej. P. prezydent 
przyrzekł, że tak postąpi.

Sekretarz Rady odczytał pismo trzech 
artystów rzeźbiarzy (Markowskiego, Dykasa 
i Lewandowskiego), którzy upraszają, „ażeby 
sprawa pomnika Sobieskiego traktowaną była 
więcej niż dotąd fachowo, oraz aby Rada 
wybrała trzech artystów fachowych do komi- 
syi pomnika Jana Sobieskiego.

W sprawie tej radny p. Cybulski po­
stawił następujący wniosek nagły, poparty 
przez dwudziestu radnych:

„Z powodu, że sprawa budowy pomnika 
Sobieskiego nie powinna cierpieć zwłoki, 
świetna Reprezentacja raczy uchwalić : Za­
prosić artystów pp. Marconiego, Popiela i 
Wiśniowieckiego, do wzięcia udziału w kon­
kursie bezpłatnym pomnika Sobieskiego, a 
nadto jeszcze tych artystów-rzeźbiarzy, którzy 
zadaniu temu odpowiedziećby mogli z tym 
dodatkiem, że szkice wykonają bezpłatnie do 
końca lipca".

Po krótkiej dyskusyi odrzucono nagłość 
tego wniosku — i odesłano go w zwykłej 
drodze do specyalnej komisyi.

Na interpelacyę dr. Dziędzielewicza, 
czy prawdą je s t , że towarzystwo Salomejek 
zamierza urządzić corso kwiatowe na Wyso­
kim Zamku, czy uzyskało na to pozwolenie 
i kto poniesie ewentualnie koszta naprawy 
drogi — odpowiedział p. prezydent, że To­
warzystwo uzyskało pozwolenie tylko na od­
bycie festynu na Zamku a o corsie nic mu 
nie wiadomo.

Z porządku dziennego miała przyjść 
pod obrady sprawa udziału gminy m. Lwo 
wa w Wystawie krajowej. Sprawa ta jednak 
ze względu na nagłość nominacyj nauczy­
cielskich, na wniosek dr. Ciesielskiego i za 
zgodą referenta dr. Małachowskiego i dyre­
ktora wystawy dr. Marchwickiego została od­
roczoną.

Na posiedzeniu poufnem przystąpiono 
do obsadzenia posad nauczycielskich w szko­
łach ludowych miejskich.

Dyrektorami szkół ludowych mianowa­
no pp.: Korpaka Józefa, Zawadzkiego Augu 
sta i Krzaczkowskiego Franciszka.

Starszymi rzeczywistymi nauczycielami 
szkół miejskich mianowani zostali pp.: Kwia­
tkowski Romuald, Milski Jan, Bojarski An­
toni, Bałłaban Józef Getkowski Juliusz, Sza­
frański Jan, Moniak Emil, Nowicki Wilhelm, 
Mięsowicz Władysław i Falkiewicz Karol.

Kierowniczką szkoły żeńskiej imienia 
Konarskiego zamianowano p. Filomenę Klos- 
sównę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
fle świata finansowego.

Wiedeń, 20 czerwca.
Stagnacya panuje na całej linii. Spekula- 

cya zajmuje się już prolongatą końcowo miesię­
czną i likwiduje. Ztąd pochodzi znaczna ilość 
materyału na targu pieniężnym. Wkraczamy już 
całą siłą pary w martwy sezon, który, jak się 
zdaje, nie tak prędko się skończy. Ukształtowa­
nie się stronnictw w przyszłym parlamencie nie­
mieckim, który ma się zebrać 4 lipca, jest jeszcze 
niewiadome. Niepewność ta nie przyczynia się 
wcale do pobudzenia spekulacyjnego ducha na 
giełdach europejskich. Nadto zanotować należy, 
że funty szterlingi spadły w Nowym Yorku o 
przeszło 1 procent. W skutek znacznych trans­
portów zboża z Ameryki są w obiegu rimessy, 
które sprawią, że złoto, sprowadzone do Europy 
z drugiej półkuli, tamże napowrót wróci. Przy­
były z południowej Francyi do Lyonu korni- 
woyaźer, zachorował na cholerę i umarł. Wiado­
mość ta zaniepokoiła wszystkie prawie giełdy. 
W Berlinie prolongata uskutecznia się z wielką 
trudnością, gdyż pieniądz p drożał do 4 ’/s proc.

Komitet c. k. To w. gosp. gal. nad­
syła następujące ogłoszenie:

Ponieważ rozeszła się była wieść po 
kraju, że obora pełnej krwi rasy Simenthal 
w Bukowie jest dotknięta gruźlicą, prze­
prowadził Komitet c. k. Towarzystwa gal. 
gosp. kilkakrotne badania tej obory przez 
znanych weterynarzy — ostatecznie zaś 30. 
maja przez prof. Kubickiego i na mocy sta­
nowczego orzeczenia tegoż przyszedł do 
przekonania, że cała obora Bukowska jest 
zupełnie zdrową, od wszelkich chorób zaraź­
liwych wolną i podaje niniejszem do wia­
domości wszystkich hodowców bydła w 
kraju, że i nadal ztamtąd jak dotąd bydło 
rozpłodowe bezpiecznie zakupywać mogą.



Kasy gwareckie. Według sprawozda 
nia zarządu centralnego funduszu rezerwo 
wego kas gwareckich za rok 1892, liczba 
posiadaczy kopalń w Austryi, w roku 1892, 
wynosiła 505, a suma wypłat, przez nich 
uiszczonych, wynosiła kwotę 54,840.526 zł. 
Opłata do centralnego funduszu rezerwowe­
go, obliczona od tej sumy, osiągnęła sumę 
54.840 zł. W dniu 1-go stycznia 1898, saldo 
majątku czynnego wynosiło 88.190 zł. a 
w porównaniu z rokiem poprzednim mają­
tek powiększył się o 29,999 zł.

W  fiągu roku 1892 doniesiono zarzą 
dowi o 2 wypadkach, w których robotnicy 
ulegli gromadnie nieszczęściu. Jeden z tych 

• wypadków wydarzył się 31-go maja 1892 
w szybie Maryi, kopalń skarbowych w Przy- 
bramie. Tutaj, w skutek pożaru, znalazło 
śmierć 318 robotników, a jeden robotnik 
stał się na zawsze niezdolnym do pracy. 
Zmarli pozostawili 285 wdów i 719 sierót. 
Na odnośną kasę gwarecką spadł w skutek 
tego ciężar w wysokości 606.800 zł. Zarząd 
centralnego funduszu rezerwowego przyznał 
zatem kasie gwareckiej w Przybramie zasi­
łek w kwocie 80.000 zł. Drugi wypadek 
wydarzył się 29-go grudnia 1892 w Wiesa, 
w szybie Pluto, należącym do drezdeńskiego 
zakładu kredytowego. Co do tego wypadku 
nie ukończono jeszcze dochodzeń.

Liczba członków kas gwareckich wy­
nosiła 148.499; z tego należało do okręgu 
starostwa górniczego w Wiedniu 52.881, 
w Pradze 61.171, w Celowcu 26.520, a 
w Krakowie 7867. Suma płac w roku 1892 
wynosiła w okręgu starostwa górniczego 
w Wiedniu 19,400.021 z ł . , w Pradze 
23,590.408 z ł, w Celowcu 9,693.487 z ł ,  a 
w Krakowie 2,156.248 zł.

Stan zasiewów w Prusach. Berlińska
Słatist. Corresp. ogłasza następujące uwagi 
o stanie zasiewów w Prusiech: Dłuższa po­
sucha wzbudza uzasadnione obawy. Ceny 
siana, wobec wielkiego braku paszy, podno­
szą się znacznie. Stan ozimy i jarzyny w róż­
nych okolicaeh rozmaity. Stan żyta zapo­
wiada lepsze zbiory.

Targ zbożow y.

Lwów, 23 czerwca: pszenica8'75 do O 
żyto 6 75 do 6-9;), jęczmień 5'50 do 5 80, 
owies 0 75 do 7’ — , rzepak 12 50 do 13'25, 
groch 6'— do 8 50, wyka 5'60 do 610,  nas. 
lniane 1150  do 12’— , nasienie konopne 
9 50 do 9 75 , bób — ■— do — ■— , 
bobik 5"— do 5'50, hreczka 8 '— do 9'— , 
koniczyna czerwona. 65' — do 70 biała 
70"— do 85' — , szwedzka — •— do — • ,
kminek 2 5 '—■ do 26 '— , anyż 34' -  do 36 '— , 
kukurudza stara 6 1 0  do 6*30, nowa — '—  do 
— '— , chmiel 78’ — do 80 '— , spirytus gotowy 
14 25 do 14'75 Waranty na wrzesień — '—  
do — ■ —.

Usposobienie niezmienne.
K ra k ów : pszenica biała H'— do 9 1!), czerwo­

na, 9- -  do 9 30, żółta 9 ' do 9 23, żyto 7 25 do 
7 6 0 , jęczmień browarny 6 25 dó 6*!30, pastewny 
6 do 6 20, owies 7*— do 7 '52, groch do — '— , 
koniczyna czerwona — •—  do —•— , biała — ' -  do
— ■- , rzepak — ■— uo — •—

[Jsposobienie stałe
P r a g a  : pszenica czeska 8 75 do 9'tO, wę­

gierska — ■— d o  , morawska — .— do
żyto 7'20 do 7'60, owies 7 80 do 8'2o, soczewica 
- '— do — '— , groch — - do — *■•-, bób — do 
— ’■—, jęczmień 7*60 do 8 50, rzepak — •—  do 

rzepakowy — do — •— , kukurudza — -

* Ońcyalnie donoszą iż rokowania, jakie 
toczyły się między 1J. Ministrem dr. Stein- 
bachem a prezesem gabinetu węgierskiego 
dr. Wekerle w sprawie dalszych kroków dla 
ostatecznego uregulowania waluty, można u- 
ważać już za ukończone. We wszystkich za­
sadniczych szczegółach osiągnięto zupełne 
porozumienie. Niebawem przystąpią obie 
Rady do wypracowania odnośnego projektu 
ustawy, jaki ma być przedłożony na sesyi je ­
siennej obu ciałom prawodawczym.

Rada generalna austro-węgierskiego
Banku oświadczyła gotowość zawarcia układu 
z obu Ministerstwami skarbu Co do oddania 
srebra obiegowego i banknotów za złoto, 
przy sposobności zamierzonego częściowego 
wycofania banknotów.

Jutro, w sobotę, przeprowadzone będą 
w Niemczech wybory ściślejsze do parla­
mentu niemieckiego w 180 okręgach (wszyst­
kich okręgów jest 392). Polscy kandydaci 
staną do wyboru ściślejszego w jedenastu okrę­
gach, mianowicie w W. Ks. Poznańskiem 
w sześciu, w Prusach Zachodnich w czte­
rech i na Warmii w jednym. W  Księstwie —  
jak wiadomo —  ani jeden Niemiec nie prze­
szedł w głównych wyborach. Polacy zaś zdo 
byli dziewięć mandatów.

Rodzina carska, jak telegrafują z Pe­
tersburga, uda się w tych dniach do Fin- 
’ andyi.

Nowoje Wremia dowiaduje się z wia- 
rogodnego źródła, że organizacya minister­
stwa dóbr państwa jest kwestyą zdecydowa­
ną. Projekt będzie roztrząsany na następnej 
sesyi rady państwa. Ministerstwo otrzyma 
nazwę ministerstwa rolnictwa i dóbr pań­
stwa. Najważniejszą stroną reformy będzie 
ustanowienie rady gospodarstwa rolnego, z u- 
działem w niej zaproszonych najwybitniej­
szych gospodarzy rolnych.

Ogłoszone zostało postanowienie o ka­
raniu operacyj lichwiarskich.

Z Solii donoszą, iż w tamtejszych ko­
łach dyplomatycznych wywołał niemiłe wra­
żenie artykuł Swobody przeciw Serbii*i kró­
lowi Aleksandrowi. Rezydent austryaeki, p. 
Burian, wyraził swoje zdumienie ministrowi 
spraw zagranicznych, Grekowowi , który dał 
vyraz ubolewaniu z powodu tego artykułu, 
podnosząc jednak, że treść jego nie jest od­
biciem zapatrywań gabinetu. Mimo to sądzą 
w kołach dyplomatycznych, że artykuł ten 
pochodzi z natchnienia p. Stambułowa.

stopniu skompromitować p. Olómenceau. Tym 
sposobem okazuje się, że zajścia r a poprze- 
dniem posiedzeniu Izby deputowanych były 
tylko prologiem do kampanii, jaką przeciwni­
cy polityczni podejmują przeciwko przywód 
cy skrajnej lewicy. Popularność p. Ulśmen- 
eeau jest już tyle nadwerężona , że nie 
trudno będzie podkopać ją do reszty. Spo­
dziewać -się jednak należy, że deputowany 
z Var i jego przyjaciele polityczni bronić się 
będą do upadłego i dołożą wszelkich starań 
aby "ratować swe polityczne stanowisko. Kil­
ka poważnych dziennikówr przypuszcza, że 
zapowiedziane rewelacye, to tylko nowy skan­
dal, podjęty przez przeciwników republiki i 
że rząd, jeżeli wyciągnął właściwą naukę ze 
skandalu panamskiego, nie pozwoli tej spra­
wie zanadto wybujać, aby nie sprowadzać 
na nowo zaniepokojenia umysłów w chwili, 
kiedy kraj cały przygotowuje się do wybo­
rów powszechnych.

Rada ministrów postanowiła odpowie­
dzieć na interpelacyę Millevoye, że rząd ani 
na chwilę nie spuszcza z oka sprawy Kor­
neliusza Herza i że rokowania w tej sprawie 
— obecnie w toku.

> (I i 
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Między hr. d’Haussonville i Floąuetem 
odbył się pojedynek na pistolety z powodu 
ustępu w mowie pierwszego w sprawie pa- 
namskiej. Rezultat pojedynku był ten, że za 
mieniono kule bez skutku.

olej
ku do — , ina,k — •— do 43, 

kminek — "— do — • - .

, wy
ans. k on op ie

Sprawozdanie tygoduiowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 10 czerwca do 17 czerwca, b. r, 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8 60 do 8'95, 
żyto 6'50 do 6*75, jęczmień browarny 5'45 do 
5*75, pastewny 5-— do 5-25, owies 6'65 do 
0 90, hreczka 8‘ — do 9 '— , kuknrudza zeszło­
roczna 5 -75 do 6'30, nowa 5'25 do 5'80, 
groch do gotowania 5 50 do 9'50, pastewny
5.—  do 6*25, fasola 6 50 do 7-— , bobik 5’— 
do5'75, wyka 4-80 do 6 '— , koniczyna 48 ' -  
do 70' , koniczyna szwedzka — •—  do — '
anyż rossyjski 34 '— do 38- anyż płaski 35' 
do 37'— , kminek 24 do 2 6 — , rzepak zi­
mowy 12'— do 15*— , rzepak letni nowy 14‘—  do 
14'50, stary — ■—  do ■— , Inianka 9' — 
do 10- , nasienie lniane 10'50 do 12*— ,
chmiel nowy 125' do 128'— ,naftazwykła— •—
do — ■ , salonowa — •— do — •— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 li Ir-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym
50 90 do 51-30.

OSTATNIA POCZTA
N a jj. P a n  przyjmował przedwczoraj 

w południe na dłuższem prywaknem posłu­
chaniu prezesa gabinetu węgierskiego dr. 
Wekerlego.

Wszystko zdaje się przemawiać za tem, 
że obecna sesya skupczyny serbskiej będzie 
zupełnie spokojna. Ministerstvco Dokicza opa­
nowuje najzupełniej sytuacyę parlamentarną, 
a także skrajny obóz, pod wodzą Tasicza, 
poddaje się na razie chętnie gabinetowi. 
Koraisya, której przekazano zbadanie trakta­
tu handlowego z Austro-Węgrami, załatwiła 
już ten przedmiot i wybrała sprawozdawcą 
dr. Wesnica. Ten podnosi w swym referacie, 
iż jeżeli nic innego , to geograficzne położe­
nie Serbii nakazuje jej utrzymywać przyja­
zne stosunki z Austro-Węgrami, Serbia bo­
wiem głównie za pośrednictwem tego mo­
carstwa pozostaje w związku z zachodnią 
cywilizaeyą i życiem ekonomicznem Europy. 
Referent nie wątpi, że traktat handlowy bę­
dzie z wielką korzyścią dla stron obu.

Wedle Polit. Corresp., stan zdrowia 
kardynała Monaco La Yaletta poczyna bu­
dzić coraz poważniejsze obawy. Ponieważ ten 
dostojnik miał najwięcej widoków zostania 
kiedyś następcą Leona XIII, więc choroba 
jego nabiera szczególniejszego znaczenia.

Izba francuska jest znowu widownią 
największych skandalów i scen, przypomina­
jących wszystkie inne miejsca, tylko nie miej­
sce obrad parlamentu wielkiego państwa. Te­
legram streszcza przebieg wczorajszego po­
siedzenia. Wzbudziło ono powszechną cieka­
wość, ponieważ dep. Miileyoye zapowiedział 
interpelacyę w sprawie Korneliusza Herza 
a dzienniki zapewniały, iż przedłoży on pre­
zydentowi ministrów szereg dokumentów, po­
chodzących z Anglii i kompromitujących p.
Olómenceau. Dziennik Cocarde tłustym 
drukiem podał do wiadomości, że redaktoro- 
wie tego pisma ukradli, wzglądnie ukraść 
kazali dokumenta posiadające ze stanowiska 
patryotycznego olbrzymią doniosłość. —  Zro­
bili oni to w interesie ojczyzny, albowiem 
tym sposobem będzie można wykryć i napię­
tnować zdradę kraju. Oo właściwie zawiera­
ją dokumenta, nie wiadomo; według jednej 
wersyi chodzi tu o ważną sprawę dyploma­
tyczną tyczącą się stosunków Francyi z W ło­
chami ; według inuej znowu o stosunki Her­
za i Clemenceau z rządem angielskim. W ka­
żdym razie rewelaeye te mają w najwyższym

Zapowiedzianą na pierwsze dni lipca po 
dróż khedywa egipskiego do Konstantynopola 
podnosi prasa francuska do znaczenia faktu, 
wymierzonego przeciwko Anglii, przypisuje 
bowiem Abbasowi baszy zamiar okazania 
przed światem, że Anglicy, wbrew wszelkim 
ich twierdzeniom, nie są panami Egiptu. 
Młody wice-król, jak donoszą Francuzi, udaje 
się do stolicy tureckiej celem złożenia do­
wodu, że uważa siebie za lennika sułtana 
i że tylko padyszachowi służy prawo mie­
szania się do spraw wewnętrznych Egiptu. 
Anglicy też bardzo niechętnie pozwalają na 
podróż, której przyszkodzió nie są w stanie. 
Prasa francuska dodaje nadto, że khedywowi 
dobrze wiadomo, iż Francya nie dopuści 
nigdy, ażeby Anglia przywłaszczyła sobie 
Egipt, a w końcu przyznaje, że rząd fran­
cuski nie może dłużej tego cierpieć, ażeby 
nad Nilem utrwalał się stan rzeczy, zosta­
jący w sprzeczności z interesami Francyi. 
Francya od lat 50 walczy w obronie niepo­
dległości Egiptu i nigdy nie zezwoli na pro­
tektorat Anglii nad tym krajem, a nadejdzie 
w końcu dzień, w którym Anglicy wyniosą 
się z ojczyzny Faraonów. Tego rodzaju wy­
wody Francuzów są bardzo pocieszające dla 
Egiptu, tylko że nie popierają oni słów 
swoich czynami, odkładając zbyt długo czynną 
akcyę wr interesie Egiptu.

Telegram doniósł nam o nowym wyroku 
wydanym przez rząd turecki na kilkudzie­
sięciu Armeńczyków, oskarżonych o zdradę 
stanu. Początek tej sprawy jest taki: W  lu­
tym bieżącego roku zgorzał w Merziwan w 
wilajecie angorskim (Azya mniejsza) amery­
kański dom misyjny, przyczem kilkoro ludzi 
uległo silnemu poparzeniu. Pod naciskiem 
amerykańskiej ambasady rozpoczęło się ścisłe 
śledztwo, które doprowadziło do licznych are­
sztowań pomiędzy ludnością armeńską Mer- 
ziwanu. Podobno na ulicach miasta znale­
ziono odezwy rewolucyjne narodowego ar­
meńskiego komitetu, nakłaniające ludność 
miejscową do powstania. Rzeczywiście zaszły 
rozruchy, które szybko jednak stłumiło woj­
sko tureckie. Ozy te rozruchy przypisać na­
leży odezwom rewolucyjnym armeńskiego ko­
mitetu, czy też wywołane one zostały postę 
powaniem władz tureckich, tego oczywiście 
rozstrzygnąć nia można: dość, że więzienia 
Merziwanu zapełniły się aresztowanymi A r­
meńczykami, którym zarzucano między in- 
nerai, że kolegium amerykańskie rozmyślnie 
podpalili, aby w ten sposób dać hasło ogól­
nego powstania. Wobec znanych stosunków 
tureckiego sądownictwa w Azyi niepodobna 
ocenić, o ile śledztwo bezstronnie i sumiennie 
przeprowadzono; to tylko pewna, że ponownie 
się okazało, iż wbrew własnym kardynalnym 
interesom Turcya nie potrafiła jeszcze pozy­
skać sympatyj pracowitej, przemyślnej i in 
teligentnej armeńskiej ludności. W ten spo­
sób idea narodowa armeńska, która powinna 
znaleść w Tureyi należyte oparcie, rozwija się 
na gruncie rossyjskim, a sympatye tureckich 
Armeńczyków nachylają się coraz wyraźniej 
ku zagranicy.

W  samym gabinecie GIadstone’a pow­
stały poważne różnice w sprawie jednego z 
najważniejszych paragrafów o Home-rnlu, 
mianowicie co do finansowego udziału Irlan- 
dyi we wspólnych wydatkach. W  ogóle losy 
bilu irlandzkiego stają się coraz wątpiiw- 
szeini.

Wiedeń, 23 czerwca. Książę bułgar­
ski wyjechał wczoraj o godz. 9 min. 10 wie­
czorem do Sofii.

Wiedeń, 23 czerwca. {Telegram p ry  w.) 
Rokowania względem traktatu handlowego 
z Rumunią, które rozpoczęły się przedwczo­
raj, znowu zostały przerwane.

Reprezentanci rządu węgierskiego wró­
cili wczoraj do Pesztu.

Berlin 23 czerwca. Iieichsanzeiger ogła­
sza : Parlament zwołany na 4 lipca b. r.

Nordd. Zty. donosi, że cesarz Wilhelm 
osobiście otworzy obrady parlamentu.

Berlin, 23 czerwca. Książę Aosta o- 
trzymał order Czarnego orła.

Lubeka 23 czerwca. Z wyboru ściślej­
szego wyszedł Goertz, należący do związku 
wolnomyślnych.

Paryż. 23 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wniósł Mil- 
levoye interpelacyę w sprawie Herza, nastę­
pnie wśród protestów ze strony prezesa mi­
nistrów i ministra spraw zagranicznych od­
czytywał ustępy z listów, rzekomo wykra­
dzionych z ambasady angielskiej. Między 
innemi odczytał akt ambasady, według któ­
rego Burdeau, Clemenceau i Rochefort otrzy­
mali po 500 do 2000 funtów szterl.

Izba przyjęła to czytanie śmiechem i 
głosami protestu.

Minister D eb ile  sądzi, że MilIevoye jest 
ofiarą ohydnej mistyfikacyi. Prezes ministrów 
oświadcza, że rząd uczyni wszystko możliwe, 
ażeby wyjednać wydanie Herza. Sprawę 
skradzionych dokumentów odstąpił rząd są­
dowi, który zarządził śledztwo.

izba przyjęła 382 głosami przeciw 4 
porządek dzienny potępiający wstrętne i 
śmie szne . skarżenia. Uchwałę tę przywitano 
okL L.tn.i w całej Izbie. Milleroye i Derou- 
lede złożyli mandaty. Powszechnie utrzymują, 
że stanowisko rządu, dzięki taktownemu za­
chowaniu się w sprawie dokumentów, zostało 
wzmocnione. Dzisiejsza rozprawa w Izbie ma 
być dla •Clemenceu zadośćuczynieniem za 
poniedziałkową porażkę.

Paryż 23 czerwca. Wysłani do Lon­
dynu doktorowie Charcot i Brouardel orzekli, 
iż Herza nie można przewieźć do Francy’ 
bez szkody dla jego zdrowia.

Paryż 23 czerwca. Prezes ministrów 
Dupuy i minister spraw zagranicznych De- 
velłe, odmówili przyjęcia aktów, które im 
Millevoye wręczyć zamierzał, do czasu, aż 
dochodzenie sądow-e wykaże, zkąd właściwie 
te dokumenta pochodzą.

Rząd przedłożył Izbie deputowanych 
traktat handlowy francusko-rossyjski. Francya 
zapewnia Rossyi obniżenie ceł przywozowych 
od nafty do minimum, natomiast Rossya obo­
wiązuje się zrstosować minimalne taryfy 
celne"dla 51 artykułów wyrobu francuskiego.

Paryż, 23 czerwca. Norton, który wy­
kradł akta z ambasady angielskiej, stanąć 
ma dziś przed sędzią. Wydam rozkaz aresz­
towania go.

T ou lo il 23 czerwca. Wczoraj zdarzył 
się tu jeden wypadek śmierci na uliolerę, 
zaś trzy wypadki w okolicy.

M adryt, 23 czerwca. W Barcelonie i 
Corunie uwięziono kilku anarchistów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 23 czerwca 1892 r. godz. 3 , 

minut — , Akcye kredytowe 338-12, Alp. 
Tow. górnicze 54'25, Węgierskie akcye kre­
dytowe 407'50, Akcye anglo - anstryackie 
152'— . Akcye banku Union 252-— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 218' — , Akcye kolei 
Północnej 295'50, Akcye kolei Południowej 
105'75, Losy tureckie 49 85, Akcye kolei pań­
stwowej 306 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 258'-—, Akeye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 98-10, Wiedeńskie losy 
komunalne 178 75, Akcye tytoniowe 128'50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 20, 
Akcye kolei Elbetal 2 3 6 '- - ,  Akcye banku dla 
krajów koronnych 253 50, 4 -prc. węgierska 
renta złota 116'10, Akcye banku związko­
wego 121*50, Rubel papierowy 1'29’65, W ę­
gierska renta papierowa 94'85. Usposobie­
nie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 22 czerwca. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 17*30 do 17*40 zł. B u d a p e s z t ,  
Pszenica na wiosnę 8'50 do 8*55 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 162*— do — *—  zł.,
żyto — do — '— zł:, spirytus 38'20 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 46*10 fr.
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Buch  pociągów  kolejowych.

ważny od 1. czerw ca 1893 r. w edług zegaru lw ow skiego.

D o  L w o w a  . P o cią g i P o c i ą g i Z e  l i  w  o  w  a t o c ią g i 1 * o e l ą  g  i
p rz y ch o d z ą :

Z K rakow a (B erlin a ,
pospieszne | osobow e od ch od zą : pospieszne \ osobow e

D o K rakow a, (W ied n ia , 
W roc ła w ia , B erlinaW ro c ła w ia ,W ie d n ia ) 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 301 10-41 5-26 1 1 1 1 7-36

Z  W arszaw y . . • — 6-01 9-36 6-36 9-41 D o W arszaw y  . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z  M uszyny - K ryn icy D o M uszyny - K rynicy

przez T arnów  (tylko i Chabów ki p. T a r ­
o d 1/, do w łącznie 81/a) — — 9-36 — — nów  lub Rzeszów  . — 10-41 — — —

Z M uszyny -  K ryn icy  i D o  M uszyny - K rynicy
Chabów ki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z  M uszyny - K ryn icy od 1/ ,  do włąe nie SI/8) — — — — 7-36
przez T arnów  lub Do M uszyny - K ryn icy
R zeszów  ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 — —
“ /„ do w łączn ie  I6/9) — 601 — — — Do M uszyny - K rynicy

801Z  M u szyn y-K ryn icy  p.
9-OG 1-08

przez Stryj . — — — —
S t r y j ........................ — — — D o N adbrzezia i  T a r ­

Z  N adbrzezia i T arn o­ nobrzegu  . . . . — 10-41 5-26 — —
brzega ........................ — — — 6-36 — Do P odw ołoczysk  i B ro­

Z  P odw ołoczysk  i B ro­ dów (z dw . g łów n ego) 6-44 3-20 10-16 11-11 —
dów (na dw . g łów n y) 2-48 1002 9-46 6-21 — Do P odw ołoczysk  i B ro ­

Z  P odw ołoczysk  i B ro­ dów (z dw. Podzam .) 6-58 3-32 10-40 11-33 —
dów (na dw . Podzam .) 2-34 9-46 9-21 5'55 — D o Suczaw y . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56

Z  Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 12-51 711 D o B uczacza przez H a­
Z  K im polu nga . . . 10-11 — 7-59 — — licz  ............................. — — — 3-31 —
Z  R a d ow iec  . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 D o Husiatyna przez H a­
Z  B erhom ethu n. S. i l ic z  .............................. 6"36 — — — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — D o S łobody rungurskiej
Z  N ow osie licy  . . . — — — — 711 kopalni . . . — — 10-36 — 10-56
Z e  S łobod y  rungurskiej D o N ow osielicy  . . 6-36 — — — —

kopaln i . . . . 10-11 — — — 7-11 D o Berhom ethu n. S. i
Z  H usiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6-36 — — — —

licz  .............................. 10-11 — 7-59 — — D o R adow iec 6 3 6 — 10-36 — 10-56
Z  B uczacza  przez  H a­ D o K im polunga . . 6-36 — — 3-31 —

licz  ............................. — — — 12-51 — D o Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —

Z  B e łżca  . . . , — — — •5-20 — D o B ełżca  . . . . — — 9-56 — —

Ze Sokala . . . . — — 8 1 6 5-26 — D o B orys ław ia  p. Stryj — — 7-21 10.26 —

Z  L a w oczn eg o  (Pesztu, D o L aw ooznego (M un-
M iszk o lca , Szerenesa kacsa, Szerenesa, M i­
M uokdesa , C hyrow a i szkolca, Pesztu i  Chy­
S ta n isła w ow a  przez row a przez S try j) . — — 7-21 8 0 1 —

S t r y j ) ........................ — — 9-06 10 8 — D o  Stanisław ow a przez
Z e  Stryja  . . . . — — 9-52 — — S - r y j ........................ — ----- 10-26 8-01 —

Z e  S k olego , Chyrowa, D o  Skolego i Chyrowa
S tanisław ow a i B ory ­ przez Stryj . . — ----- 10.26 — —

sław ia przez  S t r y j . — — 2-38 — — D o Stryja . . . . — 3-41 - - —

U W A G A .
G odziny drukowane grubem i czcionkam i ozna­

cza ją  porę nocną od godzin y  6 w ieczór do g od z in y  
5 min. 59 rano.

W  biurze inform acyjnem  c. k. austr. kolei 
państw ow ych w W ied n iu  (I. Johannesgasse 2 9 ), ja - 
koteż w biurze in form acyjnem  e. k. austryackich 
kolei państw ow ych we L w ow ie  (u lica  T rz ec ieg o  
M aja 1. 3 hotel Im nerial) udziela  się ustnych lub 
pisem nych w yjaśnień  w  spraw ach dotyczących  służby 
na e. k. austryackich kolejaeh państw ow ych, o  ii® 
p odręczn iki zezw ala ją, zasięgaó tamże m ożna in fo r- 
raacyj odnoszących się do reszty austro-w ęgierskich  
i zagranicznych  kolei.

W  biurach  in form acyjnych  sprzedają  się w y­
dawane przez c. k. austr. koleje  państw ow e b e z p o ­
średnie karty ja zd y  i zestaw ione zeszyty pośw iadczeń 
do ja zd y , jakoteż  taryfy.

R ozk ła d y  ja zd y  w form acie  k ieszonkow ym  
są do nabycia w biurach  in form acyjn ych , basach 
stacyjnych i u konduktorów .

Nadesłane.

Tygodnik ilustrowany dla dzieci 
i młodzieży.

WIECZORY RODZINNE.
W ych od z i z dw om a doda tk a m i: z tych  jed en  

pośw ięcony d la  m łodszej dziatw y, dru gi książkow y, 
tworzy tak zwane prem ium  dla prenum eratorów  sta­
łych , zaw iera jące pow ieści w yborow e d la  m ło d z i c y ,  
która opraw ne w końcu roku tworzą B ib lio teczk ę  
domową.

O bok treści nader urozm aiconej W iecz ory  r o ­
dzinne podają zadania konkursow e z n agrodam i, 
nające na celu  rr>zwijanie  um ysłu i k szta łcen ia  ch a ­
rakteru, oraz konkurs robót dla panienek. N agrody 
w yznaczają się z książek.

Prenum erata roczn ie  w W arszaw ie rs. 4 na 
prow in cyi w kraju i zagranioą rs. 5, t. j .  w G alieyi 
zł. 6 , w Poznańskiem  m arek 10; stosow nie do tej 
ceny op łata  p ółroczn ie  i kw artalnie. A d res  R e la k c y i :  i 
W arszaw a, u lica  M azow iecka 1. 10. . i

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 czerw ca.
H otel Im perial.

P P . W . R oguska T arnopola , J. L en ieek i z 
D rohobycza , W . S olecka  z K onstantynopol, A . B a- 
jew sk i z M iędzyk oreec, M . D attuer z K rakow a , W . 
hr. P oteek i z K ró l. P o lsk ieg o , K. K rasow ski z T y - 
śm ieniey, Iz . R osen stock  ze Skałatu, W . Speider z 
A n g lii , R . F eldbaeber i T . B ali z Z a górza .

H otel E u rop e jsk i.
P P . J . hr. M azew ski z T ru szkow iee, F . Sta­

nek z W iszen k i, W . Staneu s K ulaw y, J W esse ly . z 
A uscha, M. S p itzer z Z a leszczyb ów , R , D nrst z 
W ied n ia , M . hr. K arnicka z Sądow ej W iszn ii.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny
3— 6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum im . Dzieduszyckich przi 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od g«dz. 11— 3. 
Wstęp wolny.

— Zakład nar. Im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

Cenult lwowskie] M y t o M lo w e j  i przemysłowej.
L w ów , d. 23 czerw ca  1893.

1. Akcye za sztukę.
K ol. g . Kar. Lud. po 200 z ł. m. k. 
K ol. lw ow .-czer.-jas. po 200 z ł. w. a. 
Banku h ip . galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t . za 100 zł. 
Bankn hipot. 5 pr. w. a. w  40 1. 

„ „  5  p rc . w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 1/* pr. los. w  50 1. 
Bankn kraj. 4l /jp r . w. a .los. w 51 1. 
Tow. kred. galie. ziem s. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem . 4 pr. w. a.

los w  411/ ,  lat 
41/,pr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561.

3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. w łoś. w  likw idaeyi 

(daw. 5 p r.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład  d la  G. i B. 

w likw . 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 .  O b U g i za 100 zł.

Indem niz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu p rop in . 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
K om unalne Bankn kraj* 5 %  IL  em. 
P ożyczk i kr. 6 pr. w. a. . . .  
P ożyczk i kr. 4 1/* pr. w. a. . .

n w n 4 ,, n . .
„  „  „  4 ° /0 koronow ej
„  L o s y  miasta K rakow a . .

,  Stanisławowa

6 . M o n e ty .
D ukat cesarski . . . .  
N ap oleon d or . . . .  
P ó łim p ery a ł • . . .
R ubel rosy jsk i srebrny .

„  pap ierow y 
100 m arek n iem ieck ich

płacą  żądają 
walutą anstr. 

złr . ct. złr. ct,
216 —  219 —  
256 -  259 —  
375 —  —

 215

101 20 101 90

110 10 
100  —  

100 50

110 80
100 70
101 20

98 50 -----

98 - _, _
100 — 100 70
98 20

50 — -----

97 80 98 50
103 — - —
102 25 — —
105 — — —
100 40 101 10

96 20 — _
96 20 96 90
23 25 -
40 — 42 -

5 80 5 90
9 75 9 85
9 90 — —

1 2 9 . - 1 3 2 . -
1 2 9 - 1 30 -
| 60 - 6 ) 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 20 czerw ca 1893. 

D łu g  p a ń s tw a .

Jed n olity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad . ...................................
lu t y -s ie r p ie ń ...............................................

Jednolity  dług państw a w  srebrze
s t y e z e ń - l i p i e o ..................................  .
kw iecień-październik . . . .

L osy  z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „  1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „  1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.

„ 1864 po 50 zł. .
R enty Com. po 42 litr. austr. . . 
L isty  zasi. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...........................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
R enta papierow a 5 pr. z r. 1881

p łacą  żądają

97.90 98.10 
97.85 98.05

97.85 
97.80 

147.75 
147.50 
164 —  
194.25

98.05 
98.—  

148.75 
148.—  
165. ~  

195.25 
194.25 195.25

pr.
155.10 156.10 
117 45 117,65 
96 45 96 65

2 . O bligacye indem . 5 pr. (za zł. m. k .)

B ukow iny . . ...................................  105.60 106.40
G a l i e y i ...........................................................— .—  —
N iższej A u s t r y i .........................................  109.75 110.75
S i e d m i o g r o d u ......................................... — .—  — .—
W ęgier za 100 zł. w  a. 4 pr. . . 9 6  —  96 80

3 . A kcye .

Bank A n g lo  aust. 200 zł. emit. zł. . . 149.75 150.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 z ł. . . 338.— 338.50 
N iżno-austr. tow. esbom t. po 500 zł. . 655.—  660 —
Gal. banku hip. po 200 z ł....................— .—  — ■—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200w pl. 40pr. — .—  —
Gal. zakł. kred. ziem . a 200 zł. . . — .—  —
Bank dla krajów  koronnych a 200 zł. 251.25 251.75 
Bank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 992 .—  995.— 
K ol. A lbrechta a 200 zł. w  srebrze . 9 6 .—  96 80 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 377.—  381 .— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk. . — . -  — . -  
Kol. R zeszów -T am . (w . a .) a 200 zł. . — .—  — .—

p łacą  żądają

Półnoona kolej po 1000 zł. m. k. . 2950.—  2 9 60 .— ' 
K ol. Kar. Ludw . po 209 zł. m. k. . . — .— —
Lw ów -C zer. kol. I. po 200 z ł. a. w. . 257 75 258 75 
T ow . kol. żel. państw , po 200 zł. w sr. 306.25 307.25 
P ołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 198.—  199 .— 
I. koli w ęg. gal. a 200 zł. w  srebrze . 204 — 204 25

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytow y Zakład  dla 
G alioyi i Bukow iny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4  pr.
w z łocie  w  50 1. . . , . . . 

Powsz. anstr. zak. kr. ziem . 4 ’ / ,  pr.
a. w. w  50 1.................................................
n » u n i i  4  pr.

„ „ prem iowe po 3 pr.
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w  181. 6. pr. 

„  n  B P  B w  20 1. 7 pr.
„  „ „ „ k  w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
„  „ „ „ „ p o4 p r .w 4 1 1 .w y l.
■ i p  b b b P® i 1 l i  pr- w
52 latach z w r o t n e ..............................

Banku kraj. 4 1/ ,  pr. w. a. los. w 511/ ,  1. 
O bligi kom unalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ........................
Gal. banku hip. 5 pr. w  40 I. wyl.
Banku aust. w ęg. 4 1/ ,  p r ............................
W ęg . Zakł. kred. ziem . ake. w 39 1.

wyl. po 5 p rc ..............................................
b wyl. 4 1/ ,  pr.
» n p „ w  41 1. wyl. 
po 4 pr............................................................

121.50 122.50

100. -  100.20 
98.80 99.60 

1 1 5 . -  115,50

101.50 1 0 3 . -
98.25 —  . -
98.25

1 0 0 .-  100.15
100.50 100.80

101.20 101.70 
100.30 101.—

101.20 102.20 
100.50 101.50

98.75 99.25

5 . O b l i g a c j e  z prawem  pierwszeństwa (za 100 zł.)

K olej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — .—  — .— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e i . )

a 300 zł. 5 pr. w  srebrze . . . .  — .—  — 
Kolej p ółnocna  po 100 zł. em. 1886 4o/0 100 10 101.10

po 100 zł. „ 1887 B 100.40 101.40
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/ ,  pr........................... — .—  — .—
detto (Jarosław -S okal) . . —

p łacą  żądąją
K ol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 

zł. 4  pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90.30 90.50
z r. 1884 . . 97 .—  97 .90
z r. 1866 . . . — - . —
i  r. 1872 . . . — ----------

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w  sr. . 108.—  1 (9  50 
W ęg . regu lacya  Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.75 142 50

6 . L o sy .

Inst. kr. d la  han. i  pr. po 100 zł. a. w. 196.75 197.75
Clarego po 40 zł. m. k................................ 58.40 6 4 .—
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 144 —  147 —
K eglew icha po 10 zł. m. k ........................— .—  — .—
L osy m iasta K rakow a po 20 zł. a. w. 23.50
P ożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. . 22.75 
P ożyczka m iasta B udy po 40 zł. a. w. — .—  — .—
Palfiego po 40 zł. m. k ...............................  57.50 5S 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50 19 .—

B p węg. „ po 5 zł. . 13.—  13 40
F un dacya szpitala A rcy k . R udolfa

po 10 zł. a. w .................................................. 23.25 24.25
Salm a po 40 zł. m. k ...................................  69 .—  70 .—
St. Genois po 40 zł. m. k .........................  67 .— 63.50
P ożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w .) 4 0 .—  42 .— 
P ożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144 .—  146 — 

„  „  po 50 z ł. a. w. . . 63 —  — .—
W aldsteina po 20 z ł. m. k ........................  45 50 46 51
W indisehgratza po 20 z ł. m. k . . . , 74 .— --------

24.50 
23 75

7. W e k s le  (za 3 m iesiące).

A ugsburg na 100 w. p. n. . . . 
B erlin  za 100 m arek w. p. n. 
Frankfurt za 100 m arek w. p. n. 
H am burg za 190 marek w. p. n.
L on d yn  za ft. szt...............................
P aryż za 100 fr. . . . . .

. 123.05 123.50 
3 .9 0 . -  4 3 . 9 5 . -

K u r s  i  ł  o t  t .

Dukat cesarski m en.
, pełnej wagi

K o r o n a ........................
20-franków ka . . . 
Rosyjski półim perya ł 
T alar związkowy . . 
Srebro ..............................

5 . 8 4 . -
5.84.—

5 . 8 5 -  
5.85 -

9 80 5 9.81 5

«  m je  j e  m r urn Jt js s l b ; Be as »  »  'w  w .

Licytacye.
L. 8908 [3804 2 - 3 ]

W dniu 25 lipca 1893 o godz. 10 rano 
odbędzie się relicytacya realności lwh. 231 
w Turbii w sprawie egzek. Wawrzyńca 
Woźniaka v. Wozniczki własnej, i niżej ceny 
szacunkowej.

Cena wywołania 501 zł.
Wadyum 50 zł. 10 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeń w sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 12 czerwca 1898.

L. 6791 [3753 2— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 34 zł. 90 ct. i pięciu rat po 122 zł. 
10 ct. wa. zpn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się dnia 3 sierpnia 1893 i 7 wrze­
śnia 1893 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 6 egzekucyjna sprze­
daż majętności Wasylkowce ) IX. część 
Bereżynce, Jurkowce, Leszczyriszczyzna wyk. 
hipoteczny 1. 485 i majętności Wasylkowce 
X. część Lazyńszczyzna wyk. hipot. 1. 486 
ksiąg gruntowych tutejszego c. k. Sądu o b ­

wodowego objętych, Felicyi Skibickiej, Pau- 
liny ze Skibiekich Romańskiej i Maryi ze 
Skibickich Jasińskiej własnych, wierzytel­
ności tej za hipotekę służących, wraz z 
przynależytnościami opisanemi protokołem ts. 
uchwałą z duia 31 marca 1891 1. 9592 do 
wiadomości przyjętym

Cena wywołania, poniżej której majęt­
ności te na pierwszym terminie sprzedane 
nie będą wynosi 8335 zł.

Wadyum 833 zł. 50 ct. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze tut. sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 5 

maja 1893 prawa zastawu uzykali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być niemogła ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p. adw. dr. Łoszniowa a p. adw. dr. Poho- 
reckiego zastępcą tegoż

Tarnopol, 13 maja 1893.

L. 7777 [3757 2 - 2 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Serii 

Fledlowej, jako cessyonaryuszki Dawida 
Berła w kwocie 90 ct. w. a. z pn., odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 2 sierpnia 
1893 i 6 września 1893 każdym razem o 10 
godzinie rano, publiczna licytaeya realności

nr. 272 w Sokołowie, wykazem hipotecznym 
nr. 354 objętej, Franciszka Koziarza własnej. 

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w c. k. 

sądzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, dnia 31 grudnia 1892 r.

L. 2032 [3741 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Izaaka Bergraanna w kwocie 18 zł 
11 ct. w dniach 3 sierpnia 1893 i 7 wrze­
śnia 1893 w sądzie o godzinie 10 rano, 1/5 
część realności pod lk. 33 w Bogucicach, 
lwh. 33 ks. grunt, gminy Bogucice objęta, 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 45 zł.
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, 2 maja 1893.

L. 716 [3778 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Łuczki Maślanego w kwocie 723 zł.

zpn. odbędzie się dnia 3 sierpnia 1893 
godzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa relicytacya realności dłuiniczki 
Sydonii Osuchowskiej własnej, wyk. hip. 1. 
214 gminy katastr. Szczawne objętej.

Zakład wynosi 110 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Seweryn Żukowski z Bukowska.
Bukowsko, 23 kwietnia 1893

L. 2254 [3801 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 34 zł. w. a. zpn. od­
będzie się dnia 10 lipca 1893 i dnia 21 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności wyk. hip. 99 ks. gr. gm. 
Dolina D. II. objętej, dłużnika Jana Wisz­
niewskiego własnej.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków licytacyij i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi. 
straturze.

Dolina, 25 maja 1893.
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Tarnów
Tarnowie

F iir garnisonierende T ru ppen , A nstalten, 
Isolierts uud L andw eh r-K orper 

Dla garnizoim jąeego w cjsba , w ojsk  za­
kładów , osób izo low an ych  i obrony kraj.

1. Ausser dem nebenausgewiesenen Erfordernisse ist der Arenda- 
tor um die yereinbarten Preise abzugeben verpflichtet und zwar:

a) einen etwa eintretenden Mehrbeharf bis zu 25 Prc. des fiir 
garnisonierende Truppen, Heeres-Anstalten, Isolierte und Landwehrkór- 
per bezifferten Erfordernisses;

b) das Erforderniss fiir die zur Waffeniibung einriickenden Ur- 
lauber, Reserve-, Ersatz-Reserye und Landwehrmanner;

c) die im Laufe der Arendierungsperiode eventuell bewilligt wer- 
denden Zuschiisse zum normalen Kasern,-Heiz- und Koch Serviee;

d) den Bedarf fiir die zur Aufstellung gelangenden Eąuitationen 
(Brigade Officiers-Schulen).

2. Der Ersteher der Arendierung des harten Brennholzes fiir die 
Station Tarnów yerpfiichtet sich den durch die allfallige Umsetzung 
des in den dortigen Verpflegs-Baraken (bei Gumniska) erliegenden ara- 
rischeii Reserve-Yorrathes an hartem Brennholz enstehenden Bedarf per
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circa 500 m 3 zu dem Yertragspreise successive nach Massgabe der fort- 
schreitenden Umsetzung abzugeben, beziehungsweise loco Verpfłegs-Ba- 
raken in Gumniska oder Magazins Platze in Tarnów abzuliefern.

Dagegen hat er keinen Anspruch auf irgend welche Entschadigung 
fiir die Periode, in welcher wahrend der Umsetzung des besagten ara- 
rischen Yorrathes pie Fassungen des harten Brennholzes bei demseł- 
ben eingestellt werden.

1. Oprócz obok wykazanych potrzeb obowiązany jest dzierżawca 
oddać po umówionych cenach, a mianowicie :

a) większą ilość mogącą w danym razie wypaść aż do 25°/0 po­
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trzeby obliczonej dla garnizonująeego wojska, zakładów wojskowych, 
izolowanych osób i obrony krajow ej ;

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony krajowej, przy­
chodzących do ćwiczeń wojskowych;

c) ewentualnie dozwolone dodatki w przeciągu peryodu dzierżawy 
do normalnego serwisu dla kasarń, serwisu opałowego i do gotowania ;

d) potrzebę dla mających być ustanowionych ekwitacyj (brygady- 
erskieh szkół oficerskich).

2 . Dostawca drzewa twardego dla magazynu prowiantowego w Tar­
nowie zobowiązany będzie dostawić ową ilość drzewa, która z każdora­
zowego odnawiania starszych rezerwowych zapasów rządowych drzewa 
twardego wypłynie, a mianowicie około 500 m 3 po cenie zgodzonej w 
miarę postępującego odnawiania na miejsce składowe obok baraków w 
Gumniskaeh lub też na miejsce sładowe przy magazynie prowiantowym
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Natomiast nie będzie posiadał tenże żadnego prawa do żądania 
odszkodowania za ów okres czasu, w którym podczas odnawiania rze­

Bochnia 1 3 — 2 0 —
czonych zapasów rządowych dalsze wydawanie drzewa twardego dla
wojska ustanie.

Besondere Bestimmungen,
1 . Zur Verhandiung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder j 

der Yerbandlungs - Commission nicht hinlanglich bekannte Unternehmer hat ii ber seine 
Fahigkeit und das Ausreiehen seines Yermógens zur Ubernahme des Arendierungs Ge- 
schaftes ein nicht tiber zwei Mouate altes Soliditats - und Leistungsfahigkeits. Zeugnis
beizubringen. . .

Zur Ausstellung solcher Zeugmssi smd rticksichtlich aller im Handelsregister pro- 
tokollirten Firmen die Handels - und Gewerbekammern , in dereń Bezirke die Firmen 
ihre Niederlassung haben, berufen; fur Geschaftsleute, die keine protokollierte Firma 
fiihren fertigen die nach dem Wobuorte zustandigen politiscben Behorden erster Instanz 
(k. k. Bezirks-Hauptmannschaften —  in Krakau, Olmtitz, Troppau und Bielitz der Stadt- 
Magistrat) die Zeugnisse aus.

Soliditats-Zeugnisse soilen auf amtlichem W ege an jenes Militar-Yerpflegs-Magazin 
abgesendet werden, in dessen Aintslokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehal- 
ton. wird.

2 Die schriftHchen Offerte haben an dem zur Yerhandlung fiir die betreffende 
Station' angesetzten Tage langstens bis 10 Uhr vormittags bei der Yerhandlungs-Commis-
sion einzulangen ..

Nachtraglich , oder in telegrafischer Form emlangende, oder an ein kurzeres, ais 
ein Impegno von zwolf Tagen gebundene, endlich Offerte, in welchen eine Yerringerung 
der vorschriftsmassig zu leistenden Caution sich bedungen wird, bleiben unberucksichtigt. 

Kommen Oorrecturen im Offerte vor, so ist denselben stets die Namensfertigung
des Offerenten beizusetzen. _ . , . ,

Sollte in einem Offerte der Preisansatz m Zifiern von jenem in Buchstaoen difle- 
rieren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.

3. Das erlegte Yadium ist im Offerte genau zu specificieren.
Gemeinden, Produeenten und landwirtschaftliche Corporationen sind riicknchtlieh 

iener Leistungen, welche sie mit ihren eigenen Kraften, beziebungsweise Erzeugnissen 
zu bewirken im Stande sind, sind vom Yadium- und Oautions-Erlsge befreit.

4. Die Holzgattung ist im Offerte genau zu bezeichnen. Offerte auf Misehbolz sind 
nur ausnahmsweise dann zulassig , wenn der Offerent den Percentsatz der beigemischten
einzelnen Holzsorten bestimmt angibt. .

5. Das zur Gebiir ais Kasern-, Koch- und Heiz-Seryice entfallende Brennholz wird 
in der Regel am 1 und 15 jeden Monates im Ybrhinein gefasst.

Die Abgabe hat in der Arendierungs Station Stattzufinden.
6 . Das Brennholz ist in allen Stationen von den betreffenden Arendatoren den 

fassenden Partbeien in ihre Ubicationen zuzufuhren.
Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzube- 

ziehen oder per Oubikmeter separat zu bedingen.
Ist der Fuhrlohn nicht separat bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in 

dem Holzpreise mitinbegriffen ist und es wird hiernach auch das beziigliche Anbot be-
urtheilt werden. .

7. Die Offerenten yerzichten beziiglich der Erklarung der Heeres-Yerwaltung uber
die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im § 862 des a. b. G. B., dann in 
den Artikeln 318 und 319 des osterr. Handelsgesetzes fur die Erklarung der Annahme 
eines Versprechens oder Anhotes festgesetzten Fristen.

8 . Die naheren Bedingnisse kónnen jeden Tag wahrend der gewohnlichen Arnts- 
stunden bei den Militar-Yerpflegs-Magazinen in Krakau, Tarnów und Olmtitz , dann bei 
siimmtlichen Bezirksbehorden und den landwirtsehaftlichen Haupt - (Landes-) Vereinen

faset* Lwowska ar. 143 » Atia 34 ozerwoa I$9S,

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca , który 

komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym , ma dołączyć świadectwo swej rzetelności 
i możności dostawy na dzierżawę, datowaną nie później jak na dwa miesiące od daty ni­
niejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dla wszelkich w rejestrze handlowym protokoło­
wanych firm , są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają 
swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo przemysłowemi a niemają- 
cym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszka­
nia władze polityczne pierwszej instancyi (ck. starostwa powiatowe — w Krakowie, Oło­
muńcu,, Opawie i Bielsku magistrat miasta).

Świadectwo żądane ma być przesłane w drodze urzędowej do tego c. i k. wojsko­
wego magazynu, u którego według powyższej tabeli rozprawa ma się odbyć.

2. Pisemne oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do 
rozprawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godz. 10 przed południem.

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 
na krótszy czas, jak na termin 12-dniowy, wreszcie oferty, w których jest zawarunkowa- 
ne zmniejszenie przepisanej kaucyi, będą również usunięte.

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta.

W  razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literam i, uważane będą za 
ważne te, które oznaczone są literami.

3. Złożone poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione.
Gminy, producentów i towarzystwa gospodarcze zwalnia się od złożenia poręcznego 

i kaucyi względem tych dostaw, jakie własnemi produktami pokonać mogą.

4. Gatunek drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Oferty na drzewo 
mięszane są jedynie wyjątkowo wtedy dopuszczalne, gdy oferent dokładnie w procentach 
wymieni ilość domieszki pojedynczych gatunków drzewa.

5. Drzewo opałowe przypadające jako nalezytośc serwisu opałowego dla koszar i 
do gotowania, będzie w zasadzie Igo  i 15go każdego miesiąca z góry pobierane.

Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.
6. Drzewo opałowe ma być we wszystkich stacyach dostawione przez dotyczących 

dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania.
Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu , albo 

też umówić się oddzielnie za przewiezienie od metra kubicznego.
Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa się, że zo­

stała ona włączoną do ceny drzewa i według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania, ustanowionych terminów ze strony rządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
818 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia 
lub oferty.

8 . Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu pod­
czas godzin urzędowych , w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie, Tar­
nowie i Ołomuńcu, dalej we wszystkich politycznych urzędach okręgowych i głównych



aus dem dort erliegenden fur die Yerhandlung eigens yorbereiteten Bedingnishefte vom 
10 Juni 1893 ersehen werden.

Bei den yorbezeichneten drei Yerpflegs Magazinen konnen auch die yorgeschriebe 
nen Bedingnishefte gegen Erlag von 28 Kreuzern , ferner yorgedruckte Blankette zu Of- 
ferten unenttgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam 
gemacht werden, ais jedes Offert unbedingt nach dem unten beigefiigten Formulare ver- 
fasst sein muss.

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrucklich erklaren, dass er sieh den Bestim- 
mungen des ftir die Verhandlung yorbereiteten Bedingnisheftes yom 10 Juni 1898 voll- 
stftndig unterwirft.

Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, werden nicht beriicksichtigt.
10. Gemeinden, Producenten und landwirtschaftliche Corporationen geniessen riiek- 

sichtlich der Theilnahme an den Yerpflegs - Sicherstellungen besondere Begiinstigungnn 
und Zugestandnisse, welche allen landwirtschaftlichen Corporationen bekanntgegeben 
wurden und dort seitens der Interessenten erfragt, beziehungsweise eingesehen werden 
konnen.

Krakau, am 10 Juni 1893.
Yon der Intendanz des k. u. k. 1. Corps.

(krajowych) towarzystwach rolniczych w znajdującym się tamże zeszycie warunkowym 
z dnia 10 czerwca 1893 wypracowanym umyślnie dla rozprawy

W  wymienionych trzech magazynach potrzeb wojskowych mogą być także wydane 
przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 centów, następnie bezpłatnie drukowane 
blankiety na oferty, na co tembardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta 
musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 10 
czerwca 1893.

Oferty niezawierająee tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.
10. Gminy, producenci i towarzystwa gospodarcze, biorące udział w dostawach po­

trzeb wojskowych doznają szczególniejsze ulżenia i dogodności, jakie wszystkim towarzy­
stwom gospodarczym oznajmione zostały i tam ze strony interesentów dowiedzione, wzglę­
dnie przejrzane być mogą.

Kraków, dnia 10 czerwca 1893.
Z Intendantury c. i k. 1. Korpusu.

E ventuell S tam piglie  
des Offerenten
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OFFEKT.

:ertigter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr 2659 yom 10 Jnni 1893 fur die Arendierungs-Station......................
1 Cubikmeter hartes Brennholz j  ungesehwemmt j  423 kg. j  z u .........................fi.............................. Kr. s a g e ! ....................................... Gulden ............................................................ Kreuzer

G u ld e n .................................................................Kreuzer
. Gulden bestehend in . . . . sowie mit meinem

1 Cubikmeter weiches Brennholz f a j 282 kg. ( z u ......................... ff..............................Kr. sage!
auf die Zeit vom 1 September 1893 bis 31 August 1894 abgeben und fur dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von . 
gesammten bewegliehen und unbeweglichen Yermógen haften zu wollen.

Ferner yerpfiichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hieyon erhaltener amtlicher Yerstandiguna' das Vadium auf 
die 10 percentige aution zu erg&nzen und raarne, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Yerwaltuug das Recht ein, diese Ergauzung selbst durch Riickbebalf des Arendierunes-
Verdienstes durchzufiihren. ' &•

Ubrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fur die ausgeschriebene Yerhandlune yorbereiteten 
Bedingnis-Hefte yom 10 Juni 1893 enthalten sind.

Laut anruhenden Bescheides der (d e s ................................ z u ..............................wird mein Soliditats- uud Leistungsfahigkeits Zeugniss direkt dem k und k Militiir-VerDileffs
Magaiine i n ...............................................ubermittelt werden. ' v 8 ’

Unterschrift (Vor und Zuname) des Offerenten 
wohnhaft in

Das Offert zu siegeln und auf der Aussenseite des Oouyerts beizufiigen:
Offert infolge Kundmachung yom 10 Juni 1893 zu der Yerhandlung a m  ten Juni 1893

L 3141 ~ [3785 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed 

sięweźmie w celu zaspokojenia sumy 1000 zł. 
wa. zpn. przez Michała Ewy przeciw Mie­
czysławowi Petrijowi i Leopoldowi Hart- 
finger wywalczonej w tusądowej kancelaryi 
w dniach 19 lipca i 23 sierpnia 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusową lieytacyę sumy 2000 zł. w. a. 
na rzecz dłużnika Leopolda Hartfingera w 
stanie biernym realności stanowiącej ciało 
tab. objętej wykazem hipotecznym 1. 187 
księgi gruntowej gminy Dobrzany —  Dorn- 
feld jako karta C. poz. 4 zaintabulowanej.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna tj. kwota 2000 zł. wa.

Zakład wynosi 200 zł. wa.
Na pierwszym terminie suma rzeczona 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim zaś niżej takowej sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się dr. Jana Lityń­
skiego adwokata w Szczercu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny t protokół oszacowanią przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec, 4 maja 1893.

L. 7028 [3781 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dukli ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości ck. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 120 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się w tutejszym Sądzie 
w dniach 13 lipca 1898 i 22 sierpnia 1893 
każdym razem o godz. 10 rano publiczna 
sprzedaż a) realności whl. 438 ks. gr. gro. 
Lubatowa objętej, Mateusza Zimy, Cypryana 
Zimy i Maryanny z Zimów Zimowej własnej, 
b) 2/3 części ciała hip. lwh. 439 tejże gmi­
ny objętego, Romana Zimy, Mateusza Zimy, 
Cypryana Zimy i Maryanny z Zimów Zimo­
wej, c) 2/3 części ciało hip. lwh. 4 4 0 'tejże 
gminy objętego, Mateusza Zimy, Cypryana 
Zimy i Maryanny z Zimów Zimowej własne­
go, d) 100/304 części ciało tabularnego whl. 
441 tejże gminy objętego, Mateusza Zimy, 
Romana Zimy, Cypryana Zimy i Maryanny 
z Zimów Zimowej własnego, e) całego ciała 
hipotecznego whl. 452 Lubatowy objętego, 
Romana Zimy własnego i f) całego ciała 
hipotecznego whl. 525 gm. Lubatowa obję­
tego, Mateusza Zimy własnego.

Cena wywołania 4645 zł.
Wadyum 464 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dukla, dnia 16 lutego 1893,

L. 7027 [3780 3 - 8 ]
C. k Sąd powiatowy w Dukli ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości ck. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 89 zł. 
19 ct. zpn. odbędzie się w dniu 13 lipca 
1893 o godz. 10 rano egzekucyjna publiczna 
relicytacya realności lwh. 398, whl. 7, whl. 
78 i whl. 456 gm. Myscowa objętych, małol. 
Maryanny Stabczak własnych.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Dukla, dnia 19 lutego 1893.

rzeć

L. 1222 [3784 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości iż 
celem zaspokojenia pretensyi Wiktora Hoff­
mana z Makowa w kwotach 38 zł. 94 ct. 
i 50 zł. w. a. z przynależytościami odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 27 li­
pca 1893 i dnia 24 sierpnia 1893 każdym 
razem o godz. 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę real­
ności pod lk. 142 w Juszczynie położonej, 
dłużnika Gigonia (syna Józefa)) własnej na 
imię tegoż zaintabulowanej, wyk. hip. 264 
połowie i wyk. hip. 265 w 1/6 części.

Cena wywołania 133 zł. 33 ct. wa.
Wadyum 13 zł. 34 ct. wa.
Kuratorem nieznanych wierzycieli zo­

stał ustanowiony c. k notaryusz pan Ale­
ksander Paczoski w Makowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 12 kwietnia 1893.

Feiertaga własnej, pod następującymi warun­
kami :

Cena wywołania wynosi 2081 zł.
Wadyum 203 zł.
Resztę warunków, wyciąg tabularny i 

protokół opisania przynależności przeglądnąć 
można w tus. registraturze.

We Lwowie, dnia 3 czerwca 1893.

L. 2673 [3783 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną lieytacyę realności pod Nk. i 
lw. hip. 511 w Kętach położonej Jana Kan- 
tego Florentyny Kostyńskich własnej w bu­
dynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 7 sierpnia 1893 i 7 września 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 1880 zł. 
60 ct.

Wadyum 188 zł. 6 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowio no Juliana 
Sporna notaryusza z Kęt.

Extrakt tabularny akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej­
rzeć.

Kęty, 5 czerwca 1893.

L. 7368 [3810 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Anny to Lachowicz 2o Olchowej 
sumy 3? zł. 32 et. w. a. zpn. lieytacyę po­
łowy ciała hip. whl. 71 tudzież połowy z 
72/4464 części ciała hip. whl. 167 ks. gr. 
gm. Prusy objętych, a Władysława Baezyń 
skiego własnych objętej na dzień 21 lipca 
1893 i na dzień 30 sierpnia 1893 zawsze o 
godzinie 10 rano w biurze Nr. II.

Cena wywołania 532 zł. 50 ct. i 8 zł.
Wadyum 60 i 10 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. A. Weiss.

Lwów, dnia 12 maja 1893.

L. 26168 [3808 2— 3]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia, że w sprawie egze­
kucyjnej Antoniego Barszczewskiego przeciw 
Majerowi Feiertag i Izraelowi Penzias pto 
165 zł. w. a zpn. przeprowadzi w tus. sali 
rozpraw w celu zaspokojenia sumy wekslo­
wej 165 zł. wa. zpn. na jednym tylko ter­
minie a mianowicie dnia 10 sierpnia 1893 
godzinę 11 przed południem relieytacyę po­
łowy realności pod lkons. 6033/4 we Lwowie 
wyk. Ihip. 481 III. objętej przedtem Majera

L. 42160 [3837 1 - 3 ]
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościniec państwowy w 
okręgu budowniczym rzeszowskim w latach 
1894, 1895 i 1896 odbędzie się 28 czerwca 
1893 w c. k. Starostwie w Rzeszowie licy- 
tacya ofertowa.

Ogólna ilość szutru w roku 1894 do­
stawić się mająca wynosi 5255m3 w sumie 
fiskalnej 2340 zł. 72Ł/2 ct w. a.

Warunki jakoteż wykaz ilości szutru 
dostarczyć się mającego do każdego kilo­
metra, przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c. k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także w powyżej oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnosić należy oferty, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. przy dołączeniu 5 pre. 
wadyum z wyrażeniem cen ofiarowanych za 
jeden metr sześcienny szutru do każdego 
kilometra cyframi i literami.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które zgłaszającym się
c. k, Starostwo bezpłatnie udzieli i mają 
opiewać na pojedyncze kamieniołomy lub 
szutrowiska, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi w każdym razie tylko według tychże 
a względnie według przestrzeni gościńca 
zaopatrywanych z jednego i tego samego 
łomu lub szutrowiska oznaczonego w koszto­
rysie.

Wszelkie inne oferty niesporządzone na 
blankietach urzędowych, albo zawierające 
jakiekolwiek dopiski lub też nie podane w 
terminie, nie będą przyjęte przez komisyę 
przeprowadzającą lieytacyę a dodatkowe 
oferty nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 czerwca 1893.

L. 2282 [3829 1— 3]
W dniach 13 lipca i 17 sierpnia ka­

żdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w sądzie tutąjszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 199 w Iwoniczu 
położonej, według wykazu hipot. 1. 188 dłu­
żnika Macieja Kinela własnej, na zaspoko­
jenie wierzytelności galic. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 75 zł. wa. i to zpn.

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteezny przeglą­
dnąć można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Jugendfeina w 
Krośnie

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 15 maja 1893.

L. 9019 [3825 1— 3]
C. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie prentensyi 105 zł. 64 et. 
w. a. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 19 lipca 1893 i 24 sierpnia 1893 za­
wsze o 10 godzinie rano przymusowa sprze­

daż realności pod lkons, 62 w Horodyszczu 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 133 
tejże gminy objętej Jana Kuzmy syna Mi­
chała własnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. wa.
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Tarnopol, 20 maja 1893.

L. 3792 [3822 1 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Stanisławowskiej kasy 
oszędności przeciw Karolinie Sierakowskiej 
w kwotach 21 zł. 47 et. 21 zł. 57 et. 
2.1 zł. 67 ct. 21 zł. 78 ct. i 21 zł 13 ct. 
zpn. odbędzie się w gmachu sądowym przy­
musowa publiczna sprzedaż realności w. hip. 
1103 gm. kat. Stanisławów objętej, Karoliny 
Sierakowskiej własnej, w dwóch terminach, 
a to dnia 20 lipca 1893 i dnia 17 sierpnia 
1893, a to w pierwszym terminie zostanie 
realność ta tylko powyżej ceny wywołania 
lub przynajmniej, za cenę wywołania zaś w 
drugim także poniżej jednak nie niżej 2;3 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu sprze­
daną.

Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
realności przez sądowe oszacowanie wypo- 
środkowana na 1884 zł. 8 ct.

Wadyum wynosi 188 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Niewiadomym wierzycielom ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Lorcha zastępstwem 
adw. dr, Hauslicha.

Stanisławów, 15 kwietnia 1893.

L. 2806 [3832 1— 3]
Celem zniesienia spólnej własności 

realności pod lwh. 31 w Oświęcimie odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 21 
lipca i 21 sierpnia 1893 każdym razem o 
godzinie 9 z rana egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 31 w Oświęmie.

Cena szacunkowa 1172 zł. stanowi ee- 
nę wywołania.

Wadyum 117 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 25 maja 1893.

Konkursa.
L. 1260 [3839 1— 3]

Celem obsadzenia posady sekreta­
rza Eady powiatowej w Nisku, z ro­
czną. płacą 100 zł., i wolnem pomie­
szkaniem rozpisuje się niniejszem kon­
kurs do 10 lipca 1893 r.

Kompetenci zechcą się w powyż­
szym terminie zgłosić w należycie 
odstruowanych podaniach do Wydziału 
powiatowego, wykazać dotychczasowe 
zajęcie, tudzież nabycie należytej pra­
ktyki w zawodzie polityczno-admini­
stracyjnym.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Nisko, dnia 19 czerwca 1893 r.



9
L.L. 10773 [3788 3 - 3 ]

Celem nadania posady stałego tercya- 
na przy c. k. V. niższem gimnazyum we 
Lwowie z początkiem roku szkolnego 1893|4 
ogłasza się niniejszem konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do końca lipca 1893.

Do tej posady przywiązane są wszelkie 
obowiązki zwykłego sługi szkolnego, a zatem 
także obowiązki zwykłego stróża domowego 
jako t o : rąbanie i noszenie drzewa, palenie 
w piecach, obsługa lokalności szkolnych, u- 
trzyraywanie czystości zewnątrz i wewnątrz 
budynku szkolnego i t. p., są zas' z nią po­
łączone następujące pobory i eraolurnenta: 
płaca roczna etatowa w kwocie 300 zł., do­
datek aktywalny w rocznej kwocie 62 zł.
50 et., ubranie służbowe i mieszkanie wolne i Iwanowi 
w budynku szkolnym. j 1893 do

2601 [3786 2— 3]
W ojciech Groszek gospodarz z pod nr 

32 w Białce uehwałą c. k. sądu obwodowe 
go w Rzeszowie z dniu 23 marca 1893 
2380 marnotrawcą uznany został, w skutek 
czego ustanowiono dlań kuratorem Pawła 
Turka z Białki.

Tyczyn, 15 kwietnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6069 

O .  k .
oznajmia, z

[3678 3 -  
Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
miejsca pobytu niewiadomemu 

Łazarowiczowi, że dnia 8 maja 
. 6069 Gabriel Greif pozew prze

Ubiegający się o tę posadę ma udo- j ciw niemu o zapłacenie kwoty 24 zł. w. 
wodnic znajomość języka polskiego w mo- J wniósł, na który termin do rozprawy ustnej
wie i piśmie, wykazać świadectwem lekarza 
rządowego potrzebne do pełnienia obowiąz­
ków służbowych uzdolnienie fizyczne, zaś 
świadectwem moralności wydanem przez w ła­
ściwą zwierzchność gminną i potwierdzonem 
przez urząd parafialny swe zachowanie się, 
jeżeli nie jest w służbie publicznej.

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta i w dowody wykazujące wiek, stan 
i obecne zatrudnienie kompetenta, należy 
wnieść w powyższym terminie do c. k. kra­
jowej Rady szkolnej na ręce Dyrekcyi ck. V 
gimnazyum we Lwowie, a to jeżeli kompe- 
tent jest w służbie publicznej za pośredni­
ctwem przełożonej władzy.

W  myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. nr. 60 mają przy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni podoficero 
wie, posiadający wymaganą kwalifikacyą i 
zaopatrzeni w przepisany certyfikat wys. ck. 
Ministerstwa wojny, uprawniający ich do u- 
biegania się o stałą posadę w służbie cy­
wilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby ewentualnie być uwzględnieni także 
inni ukwalifikowani kompetenci.

Lwów, dnia 12 czerwca 1893.

wedłu gpostępowania drobiazgowego'na dzień 
14 lipca 1893 o 9 godz. rano wyznaczono 
i że dla niego kuratorem ad actum ustano­
wiono.

Wzywa się więc Iwana Łazarowicza, 
ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył, lub innego zastępcę tut. sądowi 
oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzona będzie a sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczeniżyn, dnia 8 maja 1893.

L.

L.

Księgi qruniowe.
1116 [3821]

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, iż dochodzenia miejscowe celem założe­
nia nowej księgi gruntowej dla gmin kata­
stralnych Komarniki, Wysocko wyżnę i Za- 
dzielsko powiatu sądowego Boryniańskiego 
rozpoczną się dnia 12 lipca 1893 a to naj­
pierw w gminie Komarniki, a po ukończeniu 
dochodzeń w tej gminie w następujących 
gminach.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Sambor, 20 czerwca 1893.

26-37 [8703 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, iż dnia 27 grudnia 1878 zmarł w De- 
mianowie Zachar Ołeksów i rozprawę spad­
kową na podstawie ustawniezego porządku 
dziedziczenia wdrożono

Sąd nieznając miejsca pobytu Teodora 
Ołeksów ustawowego dziedzica wzywa go, 
by w przeciągu roku, licząc od dnia poniż 
wyrażonego, zgłosił się w tymże sądzie i 
wniósł oświadczenie się dziedzicom w prze- 

| ciwnyrn bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającemi się i 
z kuratorem Romanem Ołeksów dlań usta­
nowionym.

Bursztyn, dnia 10 maja 1892.

L. 8581 [3787 3— 3]
Dla Teresy Szczepańskiej z Trembowli 

uznanej marnotrawczynią ustanowiono kura­
torem Jana Kościelniaka z Trembowli 

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, 25 września 1892.

L. 4034 " [3803 2— 3]
Anna z Otrębów Pawlikowska z.Białe- 

go dunajca uznaną została za marnotrawną, 
a kuratorem dla niej ustanowiono Stanisła­
wa Pawlikowskiego z Białego dunajca.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowy targ, 24 kwietnia 1893.

L. 5051 [3826 1 - 3 ]
Denysa Majakowskiego z Konstanty- 

nówki uznano marnotrawcą, a kuratorem dla 
niego ustanowiono Pedka Sztyka z Konstan- 
tynówki.

Tarnopol, dnia 24 marca 1893.

L. 9170 [3831 1 - 3 ]
Matwij Łohin z Sucbejwoli, przysiółka 

Hamarni uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego Iwan Tuczak z Suchej

woli.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 13 grudnia 1892.

L. 3045 [3834 1 - 3 ]
Agnieszka Ślęzak ze Suehorzowa uznana

marnotrawną.
Kuratorem dla niej ustanów iony jej

mąż Jan Ślęzak.
Tarnobrzeg, 25 marca 1893.

L. 4382 “  [3835 1 3]
Jan Furdyna z Woli gołego uznany za 

marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiony zo­

stał Jan Smykla.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 10 kwietnia 1893.

L. 3322 “  [3714 3 - 3 ]
Z życia i miejsca pobytu niewiadomego 

Teodora Nosala zawiadamia się, że Izrael 
Grim w Żdziarcu wniósł przeciw niemu skargę 
o 174 zł. 50 ct. w. a. zpu. de praes 17 kwie­
tnia 1893 1. 3322 i wzywa się go, aby sam 
do sądu się zgłosił lub innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej rozprawa przeprowadzoną 
będzie z ustanowionym dla niego kuratorem 
p. Tomaszem Jaroniem.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 18 kwietnia 1893.

adw. dr. Zioną ustanowionego kuratora. W z y - ,.skarbu im. Wys. skarbu przeciw Józefie Gi- 
wamy niniejszem edyktem Feige Fiel, aby i gel, Wilschmiruic Felicyij 2 im. Słoboda i 
w należytym czasie u ustanowionego kurato- ! Petronelli Miłkowskiej, pto 60 zł. 371/- 
ra, lub też w sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosiła i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyła, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sama sobie przypisze.

Lwów, 4 marca 1893.

a.
4 .

L.

s et.
w. z pn. uchwałą swoją z 16 maja 1891 
18114 zarządza wykonanie dozwolonej 

przez c. k. sąd pow. m. del. S. I we Lwowie 
intabulacyi exek. prawa zastawu dla należy- 
tości 60 zł. 371/* ct. a. w. z pn. w stanie 
biernym 1/4 części realności lk. 496s/4 Iwh. 
438 II niegdyś Józefa Słobody własnej.

Gdy nie jest wiadomem, czy Petronella 
Miłkowska żyje i gdzie przebywa, przeto zo­
stał dla niej adwokat dr. Erazm Romanow-

gi

4004 "  [3824 1 - 3 ]
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia

Bernarda Thiebergera, że £ na wytoczone _ „     „„V ..-
przeciw niemu przez Samuela Goldberga pod I ski kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. 
dniem 17 czerwca 1893 1. 4002 i 4003 skar- i August Łoziński mianowany.

Wzywa się zatem Pctronellę Miłkow- 
ską, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyła, lub 
też innego zastępcę sobie obrała, i tegoż 
sądowi wymieniła, gdyć inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Lwów, dnia 22 października 1892.

4003 skar-
o zabezpieczenie sum wekslowych 109 zł. 

y 1 ct. i 100 zł. a. w. został wyznaczony 
termim do rozprawy na 7 lipca 1893 godzi­
nę 10 rano, a zarazem tegoż Bernarda 
Thiebergera wzywa, aby ustanowionemu dla 
niego kuratorowi dr. Danielowi w Wadowi­
cach wcześnie podał środki obrony, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Wadowice, 18 czerwca 1893. L.

L . 3170 [3833 1 3]
G. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu i ży­
cia pozwanych Salomeę Rudzińską małżon 
ków Twardowskich spadkobierców Lipiń­
skich, Grzegorza Józefa Żelechowskiego, Ja­
na Kapuścińskiego, Albina Nowakiewicza, 
Ignacego Zwolińskiego i Leizora W olka, że 
przeciw nim Izrael Berkowicz, Pessla Ber- 
kowicz, Herseh Berkowicz, Schliwa Berko­
wicz, Kallraann Rolier, Gitla Roller, Rachela 
Rostal, Helena Sorg i nielet. Stanisława Sorg, 
wnieśli skargę de praes. 18 marca 1893 1. 
1928 o wykreślenie pozycyi 3, 8, 10, 13, do 
24, 28, 30 i 31 z karty G. wyk. hip. 1. 292 
ks. gr. gm. Pilzno, że na skutek skargi tej 
kuratorowi pozwanych adw. dr. Tomaszowi 
Krudzielskiemu w Pilznie ustanowionemu do­
ręczonej, termin do rozprawy ustnej na dzień 
13 lipca 1893 wyznaczono i wzywa wszyst­
kich rzeczonych pozwanych , aby przed po­
wyższym terminem kuratorowi adw. dr. To­
maszowi Krudzielskiemu z Pilzna udzielili 
wszelkich środków dowodowych do ich obro­
ny, lub innego pełnomocnika sądowi przed­
stawili w przeciwnym razie sami sobie przy-
v.:,— „ ~ 4 u : ~   ̂ - •> *

21502 [3762 2— 3]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 3 maja 1893 j. 21502 
wniósł Gabryel Stauber, przeciw Ozyaszowi 
Pilpel zegarmistrzowi we Lwowie, przy ul. 
Gródeckiej, małoletnim Eliaszowi i Marku­
sowi Pilpel, i niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Judzie Zwikel i Salamonowi 
Zwikel, pozew o zniesienie współwłasności 
realności lk. 584s/* we Lwowie, na który to 
pozew wyznaczono termin dziewiędziesięcio- 
dniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Judy 
Zwikel, i Salomona Zwikel nie jest wiadome, 
został dla nich adwokat dr. Obmiński kura 
torem, a tegoż zastępcą adwokat dr. Menkes 
mianowany.

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyli, lub też in­
nego zastępcę sobie obrali, i tegoż sądowi 
wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania wy 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów, 13 maja 1393.

L. 11051 [3710 2 - 3 ]

L. 48459 [3836 1— 3]
Kandydaci zawodu leśno gospodarczego, 

którzy zamierzają w roku bieżącym przystą­
pić do egzaminu na samoistnych gospodarzy 
leśnych lub do egzaminu dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej i technicznej, 
mają podania zaopatrzone dokumentami i za­
łącznikami, przepisanymi w § 3 względnie 
w §. 29 rozporządzenia c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 11 lutego 1889 Dz. p. p. nr. 
23, wnieść do c. k. Namiestnictwa najpó­
źniej do 31 lipca 1893, a to kandydaci zo­
stający w służbie publicznej we właściwej 
drodze urzędowej, inni zaś za pośrednictwem 
właściwego c. k. Starostwa, względnie c. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie lub Krakowie. 

Kandydaci, starający się o uwolnienie
i ł o ł - t r  f  o  I r n  TT /-V ----------------- 1 ' -------- " «■

O. k. Sąd powiatowy w Limanowie za­
piszą złe skutki z zaniedbania tego wynikłe. | wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

n i- a „s „  = Antoniego Krzatka, że w miejsce śp. dr.
Edwarda Bagdauiego w sprawie c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościariakiego w li- 
kwidacyi przeciw Katarzynie Szumańskiej i 
spóln o zapłacenie 17 rat po 12 zł. a. w. 
ustanowiony 'AOSli&ł dlail kuiatorom ad-rr. dr. 
Młodzik i  Liraanowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 31 grudnia 1892.

O k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 23 maja 1893.

5594 ~  ]F818 2 - 3
O. W. Sad powiatowy md. w Sanoku 

wiadamia niewiadomej z miejsca pobytu 
Anny Roth, że powiatowe Towarzystwo za­
liczkowe w Sanoku wniosło de praes. 10 
kwietnia 1893 1. 559 pozew przeciw niej o 
zapłatę 65 zł. zpn , i że na takowy termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 26 czer­
wca 1893 wyznaczony dla niej zaś kurator 
w osobie adwokata dr. Flakowicza w Sano­
ku ustanowiouy i temuż pozew doręczony 
został.

Sauok, dnia, 17 kwietnia,

L

od opłaty taksy egzaminacyjnej, mają wnieść ; czony został 
w tym samym terminie osobne podanie, za- j 
opatrzone świadectwem ubóstwa wystawio-

5591 [3815 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iziga Lamia, że powiatowe Towarzystwo za­
liczkowe w Sanoku wniosło de praes. 10 
kwietnia 1893 1. 559 pozew przeciw niemu 

i o zapłatę 25 zł. zpn., i że na takowy ter- 
! min do rozprawy drobiazgowej na dzień 26 
j czerwca 1893 wyznaczony dla niego zaś 
; kurator w osobie adwokata dra Flakowicza 
: w Sanoku ustanowiony i temuż pozew dorę-

Sanok, dnia 17 kwietnia 1893,

nem przez Zw ierzchność gminy ostatniego 
miejsca zamieszkania, stwierdzającem stoso­
wnie do przepisów §§. 23 i 47 powołanego 
wyżej rozporządzenia ministeryalnego sto­
sunki, które petent przytoczył dla uzasadnie­
nia własnego ubóstwa, względnie ubóstwa 
osób trzecich, do utrzymania kandydata 
prawnie obowiązanych.

Podania za późno wniesione lub. nie 
zaopatrzone przepisanymi dokumentami i za­
łącznikami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 17 czerwca 1893.

L. 5592 " [3816 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

j zawiadamia niewiadomej z miejsca pobytu 
'Ghany Grossmaun, że; powiatowe Towarzy- 
: stwo zaliczkowe w Sanoku wniosło de praes.

10 kwietnia 1893 1 5592 pozew przeciw 
‘ niej o zapłałę 25 zł. zp n , i że na takowy 
j termin do rozprawy drobi zgowej na dzień 
! 26 czerwca 1893 wyznaczony dla niej zaś 
! kurator w osobie adwokata dr. Flakowicza 
' w Sanoku ustanowiony i temuż pozew dorę- 
j czony został.

Sanok, dnia 17 kwietnia 1893.

L. 5462 [3807 1— 3]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż ck. prokuralorya skarbu im. Wys. 
Skarbu wniosła przeciw Abrahamowi Jakó 
bowi Katzowi, Feidze Fiel i współwłaścicie­
lom realuości pod lk. 53/4 we Lwowie na 
dniu 9 lutego 1888 do 1. 5677 do sądu tu­
tejszego prośbę o egzekucyjne oszacowanie 
tejże realności celem zaspokojenia podatku 
domowo-czynszowego za I. i II. kwartał 
1879 w kwocie 56 zł. 24 et. z pn. 
kucyjną intabulacyę prawa zastawu 
kiegoż podatku za III. i IV. kwartał 1879 
w kwocie 75 zł. 7 ct. z pn., na którą to 
prośbę wydano uchwałę z 7 kwietnia 1888 
ł. 5677. Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomej Feidze 
Fiel ur. Bernstein do rąk równocześnie w o- 
sobie adw. dr. Izydora Feilesa z zastępstwem

L. 5593 [3817 2 3]
G. k. Sąd powiatowy ni. d- w Sanoku 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida B r a n d a , że powiatowe towarzystwo 
zaliczkowe w Sanoku, wniosło de praes. 10 
kwietnia 1893 1 5o9 pozew przeciw niemu 
o zapłatę 50 zł. z pn. i że na takowy ter­
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 26 
czerwca 1S93 wyznaczony dla niego zaś ku­
rator w osobie adw. dr. Flakowicza w Sa- 

0 Ggze _  noku ustanowiony i temuż pozew doręczony 
dla ta- został.

Sanok dnia 17 kwietnia 1893.

L.

że
s.

23917 [3760 2— 8]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

na rekwizycyę c. k. sądu pow. m. del. 
I we Lwowie, z 18 kwietnia 1891 1. 20196 

wydaną w skutek prośby c. k. Prokuratoryi

L. 5949 Ę  [3729 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia, z miejsca pobytu niewiadomych 
Chaje Rothbaum, Snsslę Rothbaum, i Sebaję 
Herscha Rothbaum, że w sprawie wekslowej 
Mechla Jakuba Auerbacha, jako cesyonary- 
usza Chany względnie Brany Weitzen, prze­
ciw masie spadkowej Chaima Rothbauma, a 
względnie przeciw nim jako spadkobiercom 
tego Obaima Rothbauma o 200 zł. wa. zpn. 
ustanawia dla nich kuratorem tutejszego a- 
dwokata dr Cbłopeckiego, z substytueyą tu­
tejszego adwokata dr. Kohna, i że temuż 
kuratorowi doręcza przeznaczane dla nich ts. 
uchwały egzekucyjne z daia 31 grudnia 
1892 1. 16676 i z dnia 28 marca 1893 1. 
4064 z wezwaniem, by ustanowionemu ku­
ratorowi wszelkie informaeyi udzielili, lub 
innego zastępcę sobie obrali, i tegoż sądowi 
wymienili, inaczej nie pomyślne skutki z ich 
zaniedbania powstałe sobie przypisać będą 
musieli

Sambor, 16 maja 1893.

L, 11688 [3750 2— 3]
C. k Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej Józefa 
Kurza, przeciw Kryspinowi Huadowiczowi o 
12 zł. w7, a. z pn ustanowił dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Kryspina Hundowicza, 
kuratorem adwokata dr. M Gałeckiego, a 
jego zastępcą dr. Steca, i doręczył kuratorowi 
uchwałę z dnia 19 stycznia 1893 1. 1072 
dla Kryspina Hundowicza przernaczoną. 

Tarnów, 15 czerwca 1893.

L. 2602 [3779 3_ 3]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia Aleksandra Kosowskiego, z miej­
sca pobytu niewiadomego, iż PawTel i Kata­
rzyna małżonkowie Mrukowie wnieśli w 
dniu 26 maja 1893 do 1. 2602 pozew prze­
ciw niemu pto 200 zł z pn., oraz, że skarga 
ta kuratorowi nieobecnego Władysławowi 
Bahrowi, z terminem na dzień 11 lipca !893 
do rozprawy sumarycznej wyznaczony, dorę­
czoną została.

Wzywa się Aleksandra Kosowskiego, 
aby potrzebnych dowodów kuratorowi w tej 
sprawie udzielił.

O. k Sąd powiatowy.
Ciężkowice, l  czerwca 1893.



10
L. 4021 [3692 3 - 3 ]

Sąd obwodowy zawiadamia nieznanych 
z nazwiska, życia i miejsca pobytu pannę 
służącą i służących, wszystkich którzy byli 
przy śmierci Ludwiny z Nawrowskich Maj- 
ehrowiczowej, że dr. Jan Walewski wniósł 
przeciw nim i innym spółpozwanym pozew 
de praes. 4 maja 1892 1. 4021 o uznanie 
rozporządzenia ostatniej woli Ludwiny Maj- 
ehrowiczowej nieważnem i że dla nich usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Bersona z sub 
stytucyą adw. dr. Sterkowicza] w Nowym 
Sączu.

Jest więc rzeczą pozwanych kuratoro­
wi informacyi udzielić lub innego zastępcę 
sobie ustanowić, gdyz inaczej szkodliwe sku­
tki sobie przypisać by musieli.

Nowy Sącz, 3 czerwca 1893.

L. 8366 [3702 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Bochni w spra­

wie wpisu prawa własności parceli lk. 681 
gin Bochnia na rzecz W ojciecha i Józefy 
Michalików ustanawia Ludwika Erhardta ku­
ratorem dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Katarzyny, Barbary, Adama, Grzegorza i 
Chrystyana Erhardtów.

Bochnia, 31 sierpnia 1892.

L. 5224 [3773 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Samuela Papugaja, te w skutek 
wyniesionego przez Jakóba Krzeszowera 
przeciwko niemu i Rosie Papigaj pozwu we­
kslowego o zapłatę 60 zł. a. w. z pn.. usta­

nowiono dla tegoż niewiadomego Samuela 
Papugaja kuratorem adw. dr. Noego Binde- 
ra w Rzeszowie, któremu tutejszy nakaz za­
płaty z dnia 15 czerwca 1893 1. 5224 doręczo­
ny został.

Wzywa się tedy tegoż Samuela Papu­
gaja, aby ustanowionemu kuratorowi środki 
obrony podał, lub innego zastępcę sobie u- 
stanowil i o tern sąd tutejszy zawiadomił, 
ileże w razie przeciwnym złe następstwa 
sobie przypisać będzie musiał.

Rzeszów, 15 czerwca 1893.

L. 6144 [3711 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach zawiadamia, że Onufry Ukrainiec vel 
Krainiec urodzony w Drohobyczu zmarł w 
Baryszu dnia 30 grudnia 1889 bez pozosta­

wienia rozporządzenia ostatniej woli. Ponie­
waż spadkobiercy nie są tutejszemu sądowi, 
ani z nazwiska, ani z miejsca pobytu wiado­
mi, przeto wzywa się wszystkich, którzy by 
do spadku tego prawTa swe rościli, by w 
ciągu jednego roku od dnia dzisiejszego li­
cząc, do spadku tego się oświadczyli, gdyż 
w razie przeciwnym spadek dla którego ku­
ratorem Kazimierz Rajczakowski ustanowio­
nym zostsł, pertraktowanym będzie z tym i, 
którzy do spadku się oświadczyli i prawa 
swe wykazali należycie i tymże w miarę ich 
praw przyznany będzie, część zaś spadku 
nieprzyjęta, lub w razie gdyby się nikt nie 
zgłosił cały spadek Skarbowi Państwa jako 
bezdziedziczny wydany będzie.

Monasterzyska, 24 września 1892.

Doniesienia jjrywatne.

Mn si{ tai iii ][iudfifika Stadtnmilera w Łiow
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia  1893 zaprow adzam y n in ie jszą  

rubrykę w inseratow ym  d zia le  po 1 ccn eie słow o 
drukiem  p etitow ym , po 2 eenty od słow a tłustym  
petitem  lub je g o  m iejsca . 62

Kuchenki naftowe nie dym iące (pod gwaran- 
cyą) po zł. 1.80, 2.75, i 3.75. 

p oleca  P i o t r  C h r z ą s t o w s k i ,  h a n d e l  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t n l n y  1 . 1

(naprzeciw  K atedry). 215
Cenniki illustr. różnych  artykułów  do d yspozyoyi.

P o c z t a  M i l c u l i c z y n  natychm iast poszukuje 
espedytork i lub esp edytora , z uzdoln ien iem  te­

legra ficzn ym . 886

K  A W  Y
tylko najlepsze gatunki pod godłem

, S T E I T 7 S 2 ‘  849
po cenach hurtow nych . W a n i l i i  laseczka po 

15 i 20 ct. p o leca ją
Papee i Kuścicki

L w ów , u lica  T rzeciego  M aja 1. 2

Z®. można m ieć w przeciąguM i* *  L ł .  15 do 25 minut

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanaDke z  a n a m te m  

W  ' _____ u le p s z o n y m  do ogrza-
w l . *  nia wody. —  W anny

blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe p d ą  

V u M H | jL  czone z tuszem, poko­
r y  V łlL ite S r  jow e tusze, pokojowe

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojow e po zł. 9, lodownie 

pokojow e politerowane.

F. BOURDON 80
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki gratis  i  franko.

S ZC Z A W N IC A
Z a k ła d  z d r o jo w o -k ą p ic lo w y  i k l im a ty c z n y  w  p o w ie c ie  n o w o ta r s k im , z 7 z d r o ja m i s iln e j s z c z a w y  s o d o w o -s ło n e j  1 S u d o w o -ż e la z is te j .

skutecznie d zia ła jących  we w szelkich  n ieżytach (ketarach) tak narządu oddechow ego jak  i narządów  traw ienia, w d łu gotrw a łem  zapaleniu p łu e  i roze ­
dm ie (astm ie), przy  w ysiękach  op łu cn ej, w początkach  suchot, w chorobach  dróg  m oozow ych , w  chorobach  k ob iecy ch , n iedokrew nośoi, b łędn icy . 

Zn akom ita  górska staaya k lim atyczna z  orzeżw ia jącem  p ow ietrzem . d rogą  m alow niczą w śród gór nad Dunajcem , 41 kilom , do Zakładu (5 godziu

nej i

K u ra cya  m leczna, żę ty c in a  i kefirow a.
P ierw szorzędna w ziew aln ia  solankow a i b a lsam iczn o-ig liw iow a .
Z a k ład  w od oleczn iczy , kąp iele  m ineralne i rzeczne w  bystrym  D unajcu . 
W sze lk ie  urządzenia postępow e, 1200 pokoi d la  g ośc i, n iektóre z kuohniam i 
W  I. sezonie do 20 czerw ea i w I I I  po 20 sierpn ia , oraz w porze jes ien - 

zim ow ej m ieszkania zakładow e o l / 3 część tańsze przy najm ie dziennym . 
W  sezonie II. uw oln ienia od taksy zniesione.
Z e  w szystk ich  lin ij kole jow ych  dojazd  do stacy i w Starym  Sączu, skąd

ja z d y , odpoczynek  w Ł ącku. —  P ocztow óz, pow ozy i w ózki w ed ług  taksy.
L ekarz zak ładow y dr. W ł. Ś eiborow sk i i 7 innych lekarzy udzielają 

chorym  porady.
W od y  ze zdrojów  Józefiny, M agdaleny  i czystej szczaw y Jana na g łó ­

wnym składzie H. M attoniego w Str. Sączu , we w szystk ich  aptekach i hau- 
dlach wód m inerahiyoh. _ 459

Prospekta rozsy ła  bezpłatn ie i zam ów ienia na m ieszkania przyjm uje 
Z a izą d  G órnego Zakładu . F . W iś n ie w s k i .

B I U R O

EąUITABŁE
ul. W ałow a 1. 23 6 ie

udziela  w yjaśnień  co do n ieprześcign ion ej 
przez żadne inne T ow arzystw o tontyny 

sków przy ubezpieczeniach  życiow yoh .

'10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrów nane w yroby

kosmetyczne 1 toaletowe
i

O S TA T NI W Y N ALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO MORA
ED. PINAUD

37, B ouj,e v a r d  de  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Isora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. *

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje » jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. W

Ogłoszenie. 887

Ponieważ ogólne zgromadzenie To­
warzystwa handlu skór w Drohobyczu, 
w dniu 23 kwietnia 1893 z powodu 
nieprzewidzialnyeh przeszkód nie przy­
szło do skutku, podaje się niniejszem 
do wiadomości interesowanych, że XIV 
zwyczajne

ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa handlu skór w Droho­
byczu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną, poręką odbędzie się z 
niezmienionym porządkiem dziennym 
dnia 29 czerwea 1893 o godzinie 2 po 
południu w sali posiedzeń Towarzy­

stwa zaliczkowego.
Drohobycz, d. 20 czerwca 1893. 

K. W. Szufa, dr. W. Lechowski.
sekretarz. prezes.

M agnoliua
skóra sucha, szorstka i zgrub ia ła  pod wpływem  
M aguolin y, staje się m iękką i delikatną. M agno- 

l;n a  usuwa czerw oność nosa, p o liczk ów  i rąk. 
Cena 1 zł. 50 ct.

W oda liliowa
usuwa z tw arzy, szyi i p iersi p lam y żółte t z. 
ostudy, ochrania p łe ć  od opalenia s łon eczn ego  i 
wytwarzania się w ągrów  na tw arzy. F lak on  z ł . l .50

Pomada chinowa
W zmaonia cebulki w łosow e i zapob iega  w ypa­

daniu w łosów . F lak on  ct. 80.
W oda ateńska

Jo zm yw ania w łosów , zapob iega  tw orzeniu się 
łupieżu , ożyw ia i utrwala barwę i połysk. 

F lakon  80 ct.
B rilan tina

nadaja brodzie  m iękkość i naturalny połysk. 
Cena 50 et.

©lejek chino-tuninowy
dz a ła  znakom icie na cebu lk i w łosow e i na po­

rost w łosów . Cena 1 zł. 20 ct.
Eseneya miętowa

d o  p ł u k a n i a  u s t
oprócz przyjem nego orzeźw ia jącego  smaku i za ­
pachu, bardzo korzystnie w pływ a na d ziąs ła  i 

zęby . —  F lakon  50 ct.

P ro s z e k  ro ś ] l im o - a l  k a l ic z n y
d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w

usuwa kam ień i kwasy, które ip row adza ją  ból 
• i cuchn ien ie  zębów. P udełko : Q i 60 ct.

Jan Ihnatowicz
s k k p y  w ła s n e :  

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3,
„ ulica Halicka, róg Bo i mów,

w Krakowie, Sukiennice 1. 2 i 
w Czerniowcach, Rynek 1. 2.

„JO

Obwieszczenie. 458

Niniejszem podaję do wiadomości, 
że kamieniołomy miejskie Trębowelskie 
znane z najlepszej jakości kamienia o- 
bjąłem w dzierżawę, w których wyra­
biają się rozmaite płyty chodnikowe, 
kostki do bruku, schody, odźwirki, sto­
ły, ławki, pomniki, toczydła, bruski 
i t, p.

Upraszam o łaskawe zamówienia, 
które niezwłocznie wykonuję.

Oeny wyrobów kamiennych umiar­
kowane. Na żądanie udzielam cenniki.

M. Steinig w Trębowli.

Panna z Niemiec
katoliczka, która niemieckiej nauki u- 
dzielió jest w stanie szuka stanowiska 
jako bona do dzieci. Listy adresować 
należy: J. Begla, Eaeiborz, Szląsk pru­

ski, Kohlenstrasse 13. 867

iPOBT !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
G a t u n e k  b ib u łk i  d o t ą d  n i e b y w a J j -

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia  w sklepach

S. W . Niemoj owskiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. o,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz we w szystkich  znaczniejszych handlach  
i trafikach. 675

Sprzedaż hurtowną oraz w ysyłkę na p row in c ję  
uskutscznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych  
Ś . W .  A ie m o jo w s k ie g o

we Lwowie, ulica Hetmańska i. 24.

Skład, fabryczny
pończoch, skarpetek, pończo­
szek i skarpetek dziecinnych

M. Batłabana następca

M ik o ła j L u d w ig
Lwów, plac Maryacki 8. 8 ,i

KONRAD SCHNEIKART ~
zegarmistrz,

we Lwowie, ulica Halicka 1. 25
(róg ulicy Wałowej)

p o leca  sw ój obficie zaopa­
trzony sk ład  zegarków  z ło ­
tych , srebrnych i n ik low ych  
w yłączn ie tylko z p ie rw ­
szorzędnych genew skich 
i francuskich  fabryk. R ó ­
wnież utrzym uje na sk ła­
dzie w ielk i w ybór zegarów  
stołow ych i pendułow yeh, 
budzików  w rożuyeh gatun­
kach i z na jlepszego ist­
n ie jącego w yrobu po ee- 
naoh n a jtań szych , oraz 
przyjm uje w szelkie napra-

, , -------  »  wy zegarków  i zegarów
ścienn ych , ch oćby  na jtru dn iejsze w m iejscu i z p ro ­
w in cy i i  takow e ja k  n a jlep ie j w krótkim  czasie pod 
sum ienną gw araneyą w ykonuje. (Im pressa 870)

Doeringa mydło
z sow a.

Wszędzie do nabycia sztuka 30 ct.

Każde mydło toaletowe, które nie 
jest zupełnie obojętne, czyste i łago­
dne, szkodzi raz na zawsze skórze, 
nadweręża ją, czyni ją  suchą, ostrą, 
rysowatą i przedwcześnie starzejącą. 
Dlatego panie we Francyi i Anglii 
używają do swej toalety tylko uzna­
nych, obojętnych i łagodnych mydeł.

Baniom i pannom w Austryi przykład ten w interesie
zachowania świeżości, piękności i czystości cery

powinien być dla naśladowania ntjgoręciej poleconym. W  tym celu

mydło Doeringa z sową
nadaje się do tego, jak żadne inne w świecie, nietylko z powodu jego jako­
ściowych zalet, ale także ze względu ceny, która wypada tak nisko, że my­
dło Doeringa z sową może być przez każdego używane. 190

Jcneralne zastępstwo A. Motsch & Comp. Wiedeń I, Lugcck 8.

Konkurs.
Kasyno miejskie we Lwowie poszukuje restauratora od 15 sier­

pnia 1893 na lat trzy, za kaucyą 300 zł., którą przy podpisaniu 
kontraktu złożyć należy.

Restaurator otrzyma kuchnię i przynależne ubikacye i urządzenia. 
Oferty wnieść należy do Wydziału Kasyna miejskiego do dnia 

8 sierpnia b. r.
Bliższe szczegóły w kancelaryi Kasyna. 869

Z Drukwai W ł. Łosińskiego ul. Csarsieckiego 1. 13 fam Werner*. (Zarsąde* Wł. J, Weber.) Papier * fabryki papieru J. Fiałkowskich.


